
Dnia 30 Maja 1870. Poniedziałek. Dnia 18 (30) Haja 1870.
R ano c iep ła  st: 8, w połud. c. st: 12 
W ysokość wody st: 3 c. O .Ubywa

Stan  barom etru : ( W schód Słońca g. 3 m. 49 
na  pogodę {Zachód „ „ 8 „ 6

Jutro, Stej Petronelli Panny.
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Adres Redakcji „Kurjera Warszawskiego**, Plac Teatralnyt N° 4 7 3 c ., dom W . L. Zabłockiej.

— Magistrat miasta Warszawy, podaje do publicznej 
wiadomości, że zaraza bydlęca „Księgosuszem“ zwana, 
pojawiona w Warszawie, w zupełności uśmierzoną zo­
stała i Magistrat uważa Warszawę za wolną od tej za­
razy. — P. o. Prezydenta Jeneralnego Sztabu Jenerał- 
Major Witkowski. —  P. o. Inspektora Urzędu Lekar­
skiego Zaleski. (D. War.)

W rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do 
Policji Wykonawczej, za Nr 136 wydauym, zamieszczo­
no: Z uwagi, że urządzane w niektórych miejscach na 
trotuarach zagrodzenia sznurami, gdzie kontynują się 
roboty około odnawiania domów, niezabezpieczają do­
statecznie przechodzących, polecam Kommissarzom 
cyrkułowym jak najściślej przestrzegać, ażeby wszę­
dzie gdzie rozpoczęto roboty około restauracji domów, 
dachów i t. p., trotuąry były zagradzane deskami i od­
tąd pomienionych zagrodzeó sznurami nie dozwalać.

(Gaz. Polic:)

— Warsz. Dniew. pisze: W uzupełnieniu naszych 
doniesień o obchodzie dnia śś. Cyryla i Metod,jusza 
możemy podać, że podczas obiadu, który miał miejsce 
tego dnia w russkim klubie, wysłany by ł telegram do 
st.-petersburskiego komitetu słowiańskiego, następują­
cej osnowy: Kossjanie, obchodzący w Warszawie pa­
miątkę śś. Cyryla i Metodjusza, przesyłają pozdrowie­
nie komitetowi petersburskiemu.11 Na ten telegram 
od wspomnionego komitetu otrzymana była następu­
jąca odpowiedź. „Serdecznie dziękujemy za pozdro­
wienie i życzymy kwitnięcia ogólnej słowiańskiej spra- 
wię. (podpisano) Hilferding.” (D. W.)

=  Wczoraj, jako w ostatnią niedzielę bieżącego 
miesiąca, na nabożeństwie odpustowem w kościele Śgo 
Karola Boromeusza na cmentarzu powązkowskim sum­
mę odprawił JX. Smiechowicz, kazanie powiedział JX. 
Pleszowski, po nieszporach z ambony cmentarzowej 
przemówił JX. Traczykiewicz. Przez cały dzień,,ty­
siące pobożnych odwiedzało cmentarz.

— Wczoraj w kościele S go Jacka, przy ulicy Freta, 
w czasie summy celebrowanej przez JX. Jasińskiego, 
miał kazanie JX. Dąbrowski, a chór amatorski pod 
dyrekcją p. Jankiewicza, wykonał mszę łacińską Nr 2 
tegoż. Na organach akompaniował pan A. Wojcie­
chowski.

— W niedzielę zwykłym porządkiem odprawione 
zostało majowe nabożeństwo, w kościele Loretańskim 
na Pradze. Chór odśpiewął kompozycje Frejera, na

Benedictus solo tenor modlitwę Moniuszki (p. Skory- 
na), akompanjował na organach p. Kociemski.

—  Jutro w kościele śgo Franciszka, przy ulicy Za­
kroczymskiej, o godz. 10-ej rano przed ołtarzem Ś-go 
Antoniego, odbędzie się wotywa.

(L) — Dokąd też pójść dzisiaj, — zapytał sam sie­
bie wczoraj niejeden wielbiciel przyrody i maja, pod­
nosząc z poduszki głowę i wyzierając przez szybę na 
słońce, co jasne i promienne oddawna już szybowało 
po niebie.

Dokąd pójść, najważniejsze pytanie niedzielne, ta­
lizman łez i uśmiechów, ziewania i radosnych rumień­
ców.

Wiosna, cudowna wiosna— o różowych licach i won- 
nem tchnieniu, czyichże nóg nie poruszy gwałtowną 
przechadzki ochotą, w czyjąż duszę rześkiej, świeżej 
fantazji nie wieje?!

Nadaremnie jednak serca stęsknione wyglądają cie­
pła, tego ożywczego ciepła, co naturę do życia pobu­
dza, a ludzi zmusza chować do szaf zimowe paletoty.

Zimno i zimno ciągle.
Więc dokąd pójść, — pyta każdy, kiedy niedziela za­

mykając mu podwoje obowiązkowych zatrudnień, 
gwałtownie o chwilę rozrywki woła.

Hm! gdzie dókąd Namyślmy się.
Zatem przyjemności Warszawy i warszawian dzielą 

się na naturalne i sztuczne, czyli na te, które przycho­
dzą darmo i takie za które się płaci.

Bawić się darmo, kosztem tylko tych sił przyrodzo­
nych, które nam daje organizm i natura, kosztem swo­
body myśli wewnętrznego wesela, zieloności zapachu 
kwiatów i promieni słońca, mało kto dziś potrafi, któ- 
raż majówka obejdzie się bez karuzeli, mleka, samo­
warów i wiktułów innego rodzaju, — któryż spacer o- 
płaci się sam w s o b i e , bez wypicia przynajmniej szklan­
ki wody sodowej po drodze.

Nie łudźmy się więc naproźno. W tem społeczeń­
stwie bezustannej wymiany usług, darmo bawić się nie
można.

A zatem za pieniądze.
Dokąd!
Doprawdy ci co chcieli bawić się wczoraj na dobre, 

a nie mogli znaleźć odpowiedniego miejsca, musieli 
szczerze zazdrościć Sasko-kępskim (darujcie przymio­
tnik) tanecznikom, co przy dźwięku skromnego klawi- 
cymbaliku, ba! nawet szejnekatarynki wesoło wywijali 
noc całą.



Bo przyznajemy tu szczerze, iż z dwojga złego wy­
bierając, wolimy tańczyć, niż słuchać tańców.

Jestto jednakże nasze osobiste zdanie, którego nie 
ośmielamy się narzucać nikomu, tembardziej, że żywą 
przeciwko niemu manifestacją, stanowiło wczoraj licz­
ne zebranie w Dolinie Szwajcarskiej.

Mówiąc o sztucznych przyjemnościach, zdaje się, 
że dla wymagających (a mamy tu na myśli tych 
wszystkich, co więcej dbają o rozkosze ducha niż pię­
ciu zmysłów), wczorajsza niedziela niewiele przedsta­
wiała żywiołów.

Wieczór, ta odwieczna antyteza dnia, jakby dla u- 
myślnego przeciwieństwa, powionął cieplejszem nieco 
powietrzem. Alee, ogrody i ogródki, zaczęły się zalu­
dniać tłumami spacerujących, pieśni słowików zginęły 
gdzieś w turkocie powozów i gwarze rozmów, a ogród 
Botaniczny, mówiąc bez przesady, tak się zapełnił, że 
więcej w nim było ludzi, niż liści na drzewach.

Gdzie ludzie tam przemysł. Więc i w tem czaro- 
wnem kwiatów ustroniu, pojawiły się już wczoraj trzy 
stragany z . . .  piernikami, służącemi za przydatek do 
wody zdrojowej, którą chętny posługacz, za tanie pie­
niądze częstował spragnionych. Czy te dwie rzeczy 
godziły się z sobą, niech odpowiedzą ci, co ich razem 
używać mieli ochotę.

— X  — Zamiast zapowiedziąnego w repertuarze: 
„Balu Maskowego," w sobotę przedstawioną została 
po przeszło półrocznej przerwie, opera „Faust."

Piękna i mądra partycja Gounoda, wykonaną była 
przez pierwsze głosy z ogólnem zadowoleniem dość 
licznie zebranych słuchaczów. Małgorzata, pani Do- 
wiakowska, śpiewała całą partję z e^pressją i wzoro- 
wem wykończeniem. Faust, pan Cieślewski był w nie­
zwykle dobrem do śpiewu usposobieniu. Głos tego 
młodego artysty jednakże wydaje nam się wciąż kapi­
tałem nieprocentującym. Gdyby p. Cieślewski uwie­
rzył w swoje siły i znalazł przewodnika do swoich 
artystycznych studjów, jesteśmy pewni, że byłby 
„Faustem," który: wie co czyni.

Kończymy refleksją:
Mówiono nam o zamiarach wznowienia opery Aube- 

ra: „Fradjavolo." Jestto opera rzeczywiście bardzo ła ­
dna, ale jesteśmy pewni, że wznowienie jej zadowoli 
jedynie naszych dziadków i babki, jeśli oni zdołają 
zapełnić salę teatru na pierwszem' przedstawieniu, dla 
odświeżenia wspomnień młodości.—„Czy widzisz na tej 
skale," było przecież przed laty piosenką równie po­
pularną jak są dziś: „W lasku Idy trzy boginie" albo 
„Płyń do Krety."

Ośmielamy się więc reflektować p. Reżysera cpery, 
ażeby zamiast „Fradjavola," który z pewnością nie 
będzie dla kassy teatru korzystnym bandytą,— z bi- 
bljoteki wydobył jaką nowość, albo „Mignon," albo 
„Hrabiego Ory," albo postarał się o nową partycję 
Flotowa: „1’Ombre," która w tych dniach przedstawio­
ną będzie w paryzkiej operze komicznej, a o której 
poważne dzienniki głoszą już bardzo pochlebne zdania.

Nowość posiada urok zapełniania sal teatralnych i 
ich kass. Niechaj pan Reżj ser w ten axiomat uwierzy.

Dla niego też, a tem samem i dla korzyści opery, 
przytaczamy tu spis dzieł wyprodukowanych w r. z. 
przez kompozytorów niemieckich. Może ta wiadomość 
przyda się n& co, a jeśli się nie przyda, toć odpowie­
dzialność za złe chęci niechże nas nie ciąży....

W roku tedy 1869 przedstawiono w Niemczech:

„Siedm kruków,“ operę Rheinbergera, z wielkiem 
powodzeniem w Monachjum i w Manhejmie. „Ostatni 
czarodziej,11 utworu p. Viardot Garcia, w Wejmarze. 
„Więzień,“ Edwarda Lussen, wBrunświku. „Turyści,“ 
operę komiczną Stauffera, w Dąrmstadzie. „Dom le­
tni w Meudon“ Kassemayera, w Wiedniu. „Rządca“ 
czy też „Despota Stralsundu,11 utworu Duilego w Kró­
lewcu. „Próba miłości,“ Ottona Bacha w Salzburgu. 
„Otton Łucznik,“ Uetz’a, w Darmstadzie. „Huzary 
Ziethena,“ Scholtza we Wrocławiu i „Paquita,“ opera 
Hr. Coronini, przedstawioną byłą z sukcesem wSaltz- 
burgu.

Prócz wspomnionych oper, wiemy także, że w roku 
zeszłym i kompozytorowie francuzcy i włoscy, wzbo­
gacili literaturę muzyczną, wcale pokaźną summą u- 
tworów. Gdyby pan Reżyser postarał się dowiedzieć 
co się za Alpami mianowicie dzieje, w sferach arty­
stycznych, repertuar naszej opery ozdobiłby się nabyt­
kiem niejednym i cennym prawdziwie. Yerdi, ten 
muzyk, będący pół aniołem i pół czartem, nietylko 
sam jeden śpiewa w Italji. Namiętnym okrzykom te­
go orła, wtórzy mnóstwo i słowików i skowronków 
natchnionych.

Dramat u nas, zdobył sobie obecnie bardzo świetne 
stanowisko. Pragniemy więc szczerze, ażeby i opera 
poszła w parze z dramatem, po drodze powodzenia. 
Tylko odwagi, energji i wytrwałości panowie Matu­
szyński, Moniuszko i Quattrini! a zabłyśnie operze 
jeśli nie wiek złoty, to z pewnością epoka pomyślno­
ści. Oczekujemy na nią.____________

— isj — W Dolinie Szwajcarskiej zebrało się 
wczoraj przeszło półtrzecia tysiąca słuchaczów, a by­
łoby ich zapewno jeszcze więcej, gdyby nie chłód 
dość przejmujący, który pomimo jasnej pogody, dla 
osób ze słabszem zdrowiem nie bardzo był na rękę.

Niewygodną rzeczą jest dla pana Straussa, że gry­
wa w tem samem miejscu, gdzieśmy przez lat kilka 
przywykli słuchać orkiestrę Bilsego. Ztąd mimowol­
nie nasuwa się słuchaczom chęć porównywania obu 
tych orkiestr. A porównywanie takie nie jest wcale 
właściwem, gdyż rodzaje ich i cele, które osiągnąć 
pragną zupełnie są odmienne. Tak samo jak niewła­
ściwą byłoby rzeczą porównywać obrazy Matejki ze 
szkicami Kostrzewskiego, równie też pomiędzy temi 
dwiema orkiestrami żadna paralela nie dą się prze­
prowadzić.

Orkiestrę Bilsego cechowała jedność, bezwarunko­
wa i ślepa uległość magicznej laseczce dyrektora, do­
kładność wykonania najdrobniejszych odcieni i za­
chcianek kompozytora, a nadewszystko to, że człon­
kowie orkiestry znali się wybornie wzajemnie i w sku­
tek długiego wspólnego grywania przywykli myślą 
porozumiewać się z sobą dokładnie. Zresztą prawie 
każdy członek orkiestry Bilsego był wirtuozem.

U pana Straussa wszystko jest inaczej. Grajkowie 
jego po większej części po raz pierwszy zasiedli do 
grania wspólnego. Dyrektor nie jest wcale despotą, 
a laseczka jego nie jest dla grających prawem obo- 
wiązującem, służy raczej za latarnię morską, przy 
której rozpierzchnięte łodzie w razie grożącego nie­
bezpieczeństwa zgromadzić się mogą, lecz nie muszą. 
Do jakiego zaś stopnia liberalizm w orkiestrze jego 
panuje, można wnieść z tego, kiedy sam pan Strauss 
na skrzypcach przygrywa. Sztrychowanie u niego wte­
dy wcale inne niż u reszty skrzypków: kiedy on cią­
gnie smyczek w dół, wtedy oni w górę i na odwrót.



Solistów także u pana Straussa prawie niema. 
Z tych cośmy słyszeli, to tylko na wielką pochwałę 
zasługują: oboj i arfa. Na ostatnim instrumencie gry­
wa panna Julja Pistorówna, znana nam oddawna z gry 
wzorowej

Pan Strauss nie goni za ideałami,— celem jego jest 
zabawienie gości, a więc rozmaitość i niespodzianki 
najrozmaitszego rodzaju. Ztąd to grajkowie jego pod­
czas grania czasem przyśpiewują, sobie, tworząc tym 
sposobem rodzaj chóru mruczącego. Nie jest to bar­
dzo ładnem, ale dla jedzących lody lub pijących poncz 
gości stanowi rozrywkę, a więc i cel osiągnięty. 
I  bynajmniej dziwić się nie będziemy, jeżeli kiedy 
w jakiem potpourri który z grajków zatańczy fandan­
go lub kaczuczę. Wszak i taniec do sztuk pięknych 
należy, a do rozmaitości też nie mało by się to przy­
czyniło. Cel zaś byłby osiągniętym, bo publiczność by 
się i rozerwała i ubawiła.

Niesprawiedliwie więc robią ci, co powstają na pana 
Straussa. Postępuje on konsekwetnie i nie śięga wy­
żej niż sobie zakreślił. Jest to wcale dobra orkiestra 
ogródkowa i basta.

P. Strauss jest wielkim wielbicielem Offenbacha, bez 
którego prawie nigdy się nie obywa. I  to bardzo słu­
sznie, bo gdzieżby wreszcie Offenbacha grywano, gdy­
by go ogródki i katarynki zaniechały?

Główną ozdobą i dyademem koncertów (!) p.Strausa 
są także potpourri, jak grany wczoraj „Felieton muzy­
kalny". Jest to rodzaj falansteru, łączącego przymuso­
wo najrozmaitszego rodzaju rasy, obyczaje, wyznania, 
opinie, przekonania i t. d. Po prostu zaś powiedziaw­
szy, jest to bigos hultajski, chociaż pozbawiony poży- 
wności tej naszej tradycjonalnej potrawy, lecz bez po­
równania łatwiejszy od niej do strawienia.

Dodać tu jeszcze kilka słów musimy o urządzeniu 
ekonomiczno-administracyjnem Doliny Szwajcarskiej. 
Przy tak wielkim gości natłoku, warto żeby przedsię- 
biercy urządzili na wzór zagraniczny kilka bufetów 
gdyż do jednego docisnąć się trudno. Niechby w je­
dnym sprzedawano kawę i herbatę, w drugim lody, 
w trzecim coś innego. Toby wielką było dla gości 
dogodnością. A i usługa niechby była trochę żwaw­
szą i liczniejszą. Widzieliśmy wczoraj jak niektórzy 
z gości nie mogąc się doczekać obstalowanych dla dam 
napojów, sami je damom swym roznosili. Kiedy się 
płaci tyle ile zażądano, to goście mają prawo wyma­
gać spełniania śpiesznego swych rozporządzeń.

— E  — Giełda 'Warszawska. Tydzień miniony 
bardzo korzystnie rozpoczął się dla interesów handlo­
wych i można było sądzić, iż ogólny obrót z tygodnia 
o wiele przewyższy liczbę uważaną przez nas za śre­
dnią, małe jednak trąnzakcje dni innych spowodowały 
że rezultat ogólny okazał się jeszcze mniejszym niż 
tygodnia poprzedniego. Wprawdzie mamy notowania 
tylko z pięciu dni tygodnia, gdyż podczas czwartko­
wego święta giełda była zamkniętą i tranzakcje pry­
watnie załatwiano, jednak w ogólnem usposobieniu 
handlowem panuje bezczynność zupełna. Nawet po­
prawienie się waluty naszej na giełdach zagranicz­
nych nie mogło ożywić ruchu wekslowego i oprócz 
weksli na Berlin i Paryż, które w większej aniżeli 
w poprzednim tygodnia, obrócono ilości to wszystkie 
inne mniejszym ulegały tranzakcjom.

Co do kursów, to jedne tylko weksle na Petersburg 
skutkiem ożywienia się handlu wywozowego, podnio­
sły się w żądaniach, o V* %  w ofiarowaniu jednak i

te obniżyły się o V12 °/0 albowiem z 99% przeszły na 
100 i 99,75.

Inne Weksle obniżyły się, i tak na Berlin o % do 
% % ze 134 i 133% zeszły na 133l/3 i 133, na Mo­
skwę o Vi2 °/0 z 98,50 i 98,34 przeszły na 98,50 i 
98,25, na Wiedeń o % °/0 ze 110 obniżyły się na 
109,75, weksle londyńskie zniżyły kurs o7/16 °/o gdyż 
z 8,26 spadły na 8,22%, paryzkie obniżyły się o V* 
do ya °/0 z; 98,32^ przyszły na 97,95 i 97,80.

Papierów procentowych obrócono w minionym ty­
godniu nieco więcej, aniżeli w tygodniu poprzednim. 
Na powiększenie ruchu wpłynęło liczniejsze traktowa­
nie listów zastawnych Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego, tak dawnych jak i nowych, Listów likwi­
dacyjnych i metalików cztero procentowych. Mniej 
jednak znajdowały nabywców Obligi Towarzystwa, 
Pożyczka premjowa i akcje dróg żelaznych.

Spekulacja na obniżenie listów zastawnych trwa 
ciągle, nietyle u nas ile na giełdzie berlińskiej, za 
którą i nasza ślepo postępuje, jednakże nie możemy 
powiedzieć żeby giełda warszawska nie była świad­
kiem podobnych dążności.

W porównaniu kursów tygodnia ubiegłego z poprze­
dnim listy zastawne trzeciego okresu serji pierw­
szej zniżyły kurs o % do x/« % z 93,53 i 93,11 
przeszły na 93,28 i 92,95, serja druga pomimo usiło­
wań większych obniżyła się tylko o Via % z 93,36 i 
93,03 zeszła do 93,28 i 92,95 czyli jak widzimy utrzy­
mała kurs serji pierwszej, co jest najlepszym dowo­
dem pokupności tego papieru. Listy zastawne nowe 
z r. 1869 obniżyły się o % do Vis %  z 93,67 i 93,34 
na 93,50 i 93,25, akcje drogi żelaznej Warszawsko 
Wiedeńskiej spadły o V* do V* °/0 z 72 i 71 na 71,50 
i 70,75.

Podniosły zaś swój kurs Listy likwidacyjne o V, % 
z 76,51 i 76,31 weszły na 76,64 i 76,34 i listy zasta­
wne rossyjskie o % % ze 112,75 na 113,50. Obligi 
skarbowe 100 rublowe płacono po rs: 90,60 oprócz 
kuponu. Inne papiery utrzymały się się na dawniej­
szych notowaniach._____________ _

=  Handel cukrem małego doznawał powodzenia i 
zakupywano tylko na miejscową konsumcją po cenach 
dawniejszych. Kupcy bowiem z cesarstwa idąc za 
wiadomościami ztamląd otrzymanemi starali się na­
bywać cukier i mączkę po cenach niższych, produ­
cenci jednak nic z cen zeszłotygodniowych ustąpić nie- 
chcieli, a tak ważniejszych tranzakcji wcale nieza- 
wierano.

O O O O g g O C O O

=  Prezes tanich kuchen Jenerał Witkowski, zapro­
sił dnia wczorajszego JW. Namiestnika do obejrzenia 
w sali Resursy Obywatelskiej gobelinów, ofiarowanych 
przez p. Wład. Dębskiego na rzecz tanich kuchen, 
z których urządzona zostaje z dniem dzisiejszym wy­
stawa, za dowolną opłatą do skarbonki. Gobeliny e 
pochodzą z domu hr. Krasickich. Znakomity nasz 
poeta Ignacy Krasicki, biskup warmiński .ofiarował je 
w r. 1787 przyjacielowi swemu Adamowi Dębskiemu, 
który w dziedzicznej wsi swojej Dębsku wtenczas ka­
plice domową budował i w tejże podarowane gobeli­
ny rozwiesił. Gdy zaś po upływie lat kilkudziesię­
ciu kaplica zamkniętą została, gobeliny przeszły na 
własność rodziny Dębskich i drogą spadku dostały się 
p. Władysławowi Dębskiemu z Krzywonosi, który o- 
fierował je obecnie na założenie pierwszej kuchni ta­
niej dla ubogich. Jeden jest długi łokci 11, drugi



łokci 6, Pierwszy przedstawia: Wvjście Abrahama i 
Lota z Egiptu, Abrahama i Melchizedecha, Aniołów 
w gościnie u Abrahama, oraz: Dziecięctwo Izaaka; 
drugi: W ygnanie Hagary, H agarę na puszczy, Ofiarę 
Abrahama, Rebekę przy studni. Gobeliny te są, do 
sprzedania, cena ich najniższa oznaczoną jest na 
300 rubli sr.

=  Hr. Namiestnik Królestwa w dniu wczorajszym 
zwiedził wystawę fantów 60,000-ej loterji izraelskiej 
urządzonej w Resursie Obywatelskiej, gdzie w jednym 
z salonów pierwszego piętra ustawiono 1520 rozlicz­
nych bogatych i pożytecznych fantów. Jeden fant 
składający się z serwisu srebrnego kosztuje 1000 rs. 
2-gi 450 rs., 3-ci 200 rs., dwa po rs. 50, piętnaście 
po rs. 10, pięćdziesiąt po rs. 5, dwieście po rs. 3, i 
tysiąc dwieście pięćdziesiąt po rs. 1. Dostojnego go­
ścia przyjmował prezes domu schronienia ubogich i 
sierot starozakonnych H. Nusb8um wspólnie z człon­
kam i Rady szczegółowej i Komitetu loteryjnego. Sie­
ro tk i obojga płci stały  szeregami na schodach ub ra­
nych w krzewy.

W dniu tym sprzedawały bilety pp. Ewa Nusbaum 
żona prezydującego, Fela Kaftal żona członka Rady 
szczegółowej i Paulina Lówenberg. H r. Berg ofiaro­
wał rs. 25, oraz wyraził życzenie, ażeby bilety za tę 
summę były rozdane dzieciom sierotom, z dopisaniem 
na biletach ich nazwisk, dla zawarowania prawa wła­
sności. Znaczne naddatki za bilety również ofiarowali: 
Prezes Rady Głównej Opiekuńczej; Prezydent Miasta 
W arszawy i wiele innych osób.

=  Kompanja pobożnych o której pisaliśmy, pocho­
dziła z okolic po nad Bugiem położonych. Składała 
się ona z 1,000 ludzi, gdyż mężowie, rodzice, bracia i 
siostry odprowadzali podróżników aż do Warszawy. 
Kompanja ta  zbyt wielka ażeby mogła w przechodzie 
należyty ład utrzymać, podzieliła się na kilkanaście 
grom ad, które w przerwach kilku-godzinnych opusz­
czały Pragę.

=  Czytamy w Gazecie Polskiej: „Wieczór na cześć 
p. Jana  Królikowskiego, urządzony przez lwowskie 
Towarzystwo przyjaciół sceny, odbył się w zeszłą so­
botę wieczór, w ogrodzie. Udział wzięło przeszło 
100 osób; więcej nie mogło być dla szczupłości lokalu. 
Przygryw ała kapela wojskowa. Po wieczerzy prze­
mówił prezes Towarzystwa p. J . A. Fredro: „Panowie! 
Nie znam większej przyjemności, jak  módz oddać przy­
należną cześć rodakowi, który znakomitym talentem , 
wytrwałą i mozolną pracą, s ta ł się chlubą naszą. T a­
ka sposobność dzisiaj się nam zdarza, gdy witamy 
w naszem gronie wielkiego artystę  dramatycznego. 
Powiadam wielkiego, ponieważ takie on zajął stano­
wisko na scenie. Gdyby się był urodził Anglikiem, 
Francuzem  lub Niemcem, miałby dzisiaj niezawodnie 
zasłużoną sławę europejską. Miejmy nadzieję, że i 
my kiedyś na tym punkcie będziemy mogli stanąć, 
że nasze znakomitości będą całemu cywilizowa­
nemu światu znane i przez niego cenione. Zanim na­
dejdzie ta szczęśliwa chwila, do której dążyć i k tórą 
przyśpieszać każdego z nas jest obowiązkiem, cieszmy 
się przynajmniej tem , że dzisiaj możemy drogiemu 
gościowi okazać uczucia, jakiem i względem niego je ­
steśmy przejęci. Ty zaś szanowny mężu chciej przy­
jąć ten laurowy wieniec, który ci Towarzystwo przyja­
ciół sceny narodowej przez moje ręce ofiaruje. Nie­
chaj on będzie dowodem, jak  wysoko cenimy twój 
ta len t i twoje zasługi; niechaj będzie dla ciebie upo­

minkiem twojego pośród nas pobytu: Niech żyje Jan  
Królikowski 1“ Wieniec jest bardzo piękny, ze srebra, 
z wstęgą srebrną złoconą. Serdecznie i skromnie od­
powiedział solenizant, kończąc toastem  na pomyślność 
sceny domowej we Lwowie. Przemawiali jeszcze pp. 
Zawadzki, Kornel Ujejski, P laton Kostecki, a rabin 
Lówonstein po niemiecku. Mowa ostatnia, wzniosła, 
niezwykłe wywarła wrażenie. W końcu p. Leopold 
Starzeński wypowiedział wiersz stosowny do okolicz- 
ności.“

=  Na wystawie sztuk pięknych w Paryżu, liczącej 
kilka tysięcy dzieł, są obrazy i polskich artystów: Ba- 
kałowicza, Gąsowskiego, Kaplińskiego, Krajewskiego, 
Maleszewskiego, Matejki i panny Mikulskiej, o której 
talencie krytyka z dobremi odzywa się wróżbami. 
Matejko naturalnie najwyżej jest stawiany z powodu 
polotu kompozycji, śmiałości rysunku, kolorytu jednak 
nie chwalą. Z rzeźbiarzy polskich, dali na wystawę 
dzieła swe: Baryczewski, Kamieński, Gujski, znany 
już pochlebnie z poprzedniej wystawy. Pp. Majewski, 
Świecki, Zalewski, wystąpili z planami architekto­
nicznemu

=  Ju tro , we wtorek, przypada u Izraelitów pierwszy 
miesiąca „Sywon“ , we środę dzień radośny „Jom  Ha- 
iches“ zwany, i od tegoż dnia za 18 tygodni, przypada 
zawsze „Sądny dzień11, „Jom  Kiper11; wstecz zaś 11 
tygodni był post „Estery11, a zatem od „Postu Estery11 
do „Sądnego dnia11, nie mniej i nie więcej jak  29 ty­
godni, i w obu tych postach, zwykle prawie dnie są 
równe z nocą. We czwartek, piątek i sobotę, dnie ra ­
dosne, „Szloses, Jemaj, H agbuła11 zwane, a w niedzielę 
i poniedziałek, uroczyste Zielone Świątki „Szewues11.

=  Nietylko ludzie wśród rozpaczy lub ostatecznego 
zwątpienia uciekają się do środków heroicznych, prze­
rywających pasmo ich cierpień. Na dowód posłużyć może 
fakt, jaki się zdarzył w zeszły piątek, a  którego jeden 
z naszych reporterów był naocznym świadkiem. Przy 
zmroku dnia targowego, wynędzniały i bezsilny koń, 
na którym  żebra policzyć było można, niezdolny już 
w skutek starości, lub innych wad do pracy, aby nie 
być ciężarem swego właściciela, sobie i ziemi, uznał 
za najstosowniejsze poszukać pociechy na dnie Wisły. 
Samobójca ów nowego rodzaju, od strony wału 
ochronnego pragskiego, wolniutko zbliżywszy się do 
brzegu wody, smętnym wzrokiem spojrzał na W arsza­
wę, potem na Pragę, nadstawił uszy dla usłyszenia
ostatniego rżenia swych towarzyszy i  zanurzył się
głow'ą w wodę. Ale instynkt zachowawczy przezwy­
cięża najsilniejsze nawet postanowienie. Gdy śmierć 
zajrzała w oczy, a nogi gruntu nie znalazły biedne 
zwierzę poczęło ratować się. Woda zimna orzeźwiła 
je, a pomoc nadbrzeżnych widzów dokonała dzieła wy­
bawienia. Z widocznym smutkiem wracał do domu, 
upokorzony Seneka końskiego rodu, wlokąc swój ciężki 
byt na osłabionych nogach.

=  Około budowy drogi żelaznej Brzesko-Króle- 
wieckiej energicznie rozpoczęto roboty.

= D w a  domki parterowe w obrębie powązkowskiego 
cm entarza stojące, będą rozebrane, celem powiększe­
nia cmentarza.

=  Roku 1818 dnia 30 maja ustanowiono w W ar­
szawie Wystawę płodów przemysłu, zaś w rok później 
dnia 1 czerwca otworzono pierwszą wystawę dzieł 
przemysłu i sztuk pięknych.

—  Onegdaj pan Aleksander Chodecki, powrócił do 
W arszawy i z powodu nagłej choroby, zapowie-



dziane na prowincji koncerty odkłada na. czas pó­
źniejszy do swego wyzdrowienia.

=  W tych dniach wyszło na widok publiczny ?stu- 
djum p. Józefa Kasznicy p. t. „O pojęciu i systemie 
nauk społecznych." Jestto  oddruk z Bibljoteki W ar­
szawskiej za m. kwiecień r. b.

=  Interesującym się losami artystów włoskich k tó ­
rzy występowali na tutejszej scenie, donosimy że panie 
Trebelli i Volpini oraz pan Betini śpiewają obecnie 
w Londynie w teatrze Drury-Lane.

=  Dochodzą nas wiadomości że w Dynaburgu mia­
ły upaść znaczne śniegi, tak że na wagonach jadących 
po kolei żelaznej, śnieg długo leżał i o kilkanaście 
mil od Dynaburga ślady jego pozostały.

=  Na zgromadzeniu sobotniem powrozników i li- 
niarzy, sprawdzono rachunki z miesięcy 7, zapisano 3 
Uczni, 1 wypisano na czeladnika, a w końcu radzono 
o funduszach na realizację szpitalnych kuracyjnych 
kosztów.

=  Wczoraj z rana zauważano zamróz na szybach.
=  Licytacja kosztowności zastawionych bez przer­

wy odbywa się w Banku.
=  Dziś koncert braci Ditz w Resursie obywatel­

skiej.
== Dziś o godzinie 6 wieczorem odczyt pani Ra­

packiej w zakładzie p. Szmidt.
=  W jednym z domów na Nalewkach, wczoraj po­

kazał się ogień. Straż przybyła ugasiła ogień, część 
jednak pułapu została wyrąbaną.

— W zeszły Piątek, za rogatką Powązkowską, J ó ­
zef R urka, włościanin ze wsi Młociny powiatu W ar­
szawskiego, będąc wstanie pijanym, przez nieostrożną 
jazdę, wywrócił star. Lalę Ludwinowską, której p rze­
jechał nogi, wywrócił również policyjnego strażnika. 
Grygorjewa, usiłującego zatrzym ać go, w skutku czego 
Grygorjew potłukł sobie głowę o kamień. Ludwinow­
ską odesłano do szpitala starozakonnycli; strażnika 
Grygorjewa po opatrzeniu, pozostawiono w komendzie, 
Rurkę zaś przyaresztowano w celu pociągnięcia do 
odpowiedzialności podług prawa.

— W cyrkule Sobornym, na ulicy Długiej, koń za­
przęgnięty do prywatnego pojazdu, rozbiegawszy się, 
skaleczył przechodzącą Paulinę Siarkiewicz, żonę ślu­
sarza i po tłuk ł p< ja z d —Siarkiewiczowę odesłano do 
szpitala Św. Ducha.

— Dostarczony do szpitala Św. Ducha, z uszkodze­
niami spowodowanemi upadkiem z konia Stanisław  
Makowski, mieszkaniec wsi Żbikowa (o czem zamie- 
szczonem było we wczorajszej Gazecie Policyjnej), 
zmarł. (Gaz: Polic:)

—  Wczoraj pewna osoba N. N., nabyła biletów 200 
Loterji Izraelskiej, dla podziału pomiędzy dzieci z do­
mu Przytułku za rogatkam i Wolskiemi i służbę Z a­
kładu.

—  Złożono w Redakcji „K urjera W arszawskiego" 
od dzieci K. rs. 1, dla biednej matki na kupienie m a­
szyny do szycia; od W. rs. 1, od K. T. kop. 60, dlą 
ucznia na wpis. { _ ________

—  „Birżewyja Wiedomosti" donoszą, 8 maja w Dy­
naburgu spełnioną została konfirmacja na aresztan- 
tach turm y dynaburgskiej, obwinionych o bunt przez 
nich podniesiony w celu zabicia dozorcy turm y, (oraz 
0 opór wojskowemu szyldwachowi stawiony. Dla roz­
patrzenia i osądzenia sprawy zjechał do Dynaburga 
czasowy oddział wileńskiego wojennego sądu okręgo­

wego, obleczony we władzę sądzenia przestępców we­
dług praw czasu wojennego. Zamieszanych do sp ra ­
wy było 17 osób: z tych 5 się oczyściło z zarzutów, 
8 osądzonych na dłuższy lub krótszy czas do robót 
ciężkich, 4 zaś na rozstrzelanie. W yrok posłanym 
był do zatwierdzenia dowodzącego W'ojskami, który, 
wynalazłszy okoliczności łagodzące, zatwierdził roz­
strzelanie tylko dwóch, innych zaś dwóch rozkazał 
ukarać śmiercią polityczną, spełniwszy na nich proces 
kary. Około godziny 1-ej po południu ogromne tłum y 
ludu zgromadziły się na miejsce kary, o godzinie 
zaś 3-ciej przywieziono przestępców. Każdy z nich 
wiedział o srogości wyroku, lecz byli wszyscy zupełnie 
spokojni: kłaniali się ludowi, prosili o przebaczenie i 
rozmawiali z sobą. Po przeczytaniu konfirmacji u b ra ­
no ich w długie białe koszule i zawiązano oczy. Dwóch 
z nich: Cypryla Terentiowa i Józefa Diechtiarowa po­
prowadzono do słupów. Zbyt silny ich chód świadczył 
o rozpaczliwem usposobieniu. Ci dwaj właśnie byli 
ułaskawieni. Proces kary trw ał kilka minut, po 
upływie których rozwiązano im oczy i ręce. Twarze 
ich prawie się nie zmieniły, tylko zamiast poprzedniej 
tępości wzroku, można było dostrzedz radość z odzy­
skania życia. Odchodząc od słupa obaj przeżegnali 
się i pewnym krokiem podążyli ku swoim miejscom. 
Chatul i Wawiłow skazani na śmierć, podszedłszy do 
słupa zdjęli z siebie kołpaki, zrobili trzy pokłony, po­
tem zaś skłoniwszy się na wszystkie strony ludowi, 
pewnym i silnym głosem przemówili, „żegnajcie pa­
nowie". Nadto Wawiłow podszedłszy do swojej jam y 
rzucił w nią kilka garści ziemi. Potem  obaj stanęli 
spokojnie oczekując swego losu Przywiązano ich do 
słupów, strzelcy uszykowali się oczekując na danie 
znaku; na chwilę przed wystrzałem obaj przestępcy 
zamienili z sobą spojrzenie i jednocześnie odezwali 
się. „żegnajcie panowie". W ystrzały się rozległy i 
oba trupy upadły na ziemię. Kiedy zaczęto ich zasy­
pywać, dwaj ułaskawieni płakali, ocierając łzy ręka­
wami koszul.

— Mosk. Wied. donoszą, że w czerwcu otwarty zo­
stanie ruch na całej przestrzeni drogi żelaznej z Kre- 
mienczuga do Poltawy, na nowo budującej się kolei 
kręmienczugsko-charkowskiej. —  W Libawie przystą­
piono uroczyście, 26 kwietnia (8 maja), do robót około 
budowy drogi żelaznej libawskiej. (D. W.)

—  Na wezwanie professora uniwersytetu Zacharja- 
sza Topeljusa, zakłada się w jłelsingforsie stowarzy­
szenie pod nazwą: „Majowe stowarzyszenie dla ochro­
ny ptaków." Na członków tego towarzystwa zapisują 
się w znacznej liczbie dzieci. Ustawa towarzyswa obej­
muje przyrzeczenie nie męczenia i niekrzywdzenia ża­
dnych Zwierząt. .__________ __________

X  W ystawa rolnicza przemysłowa w Przemyślu, 
rozpoczęła się dnia 28 b. m. i trwać będzie do Igo
czerwca. ,

X  Gazety amerykańskie w Indianopons donoszą, 
że w pobliżu M ontpellier, w hrabstwie Blakfort, (stan 
Indiany), 3 maja wieczorem, upadł bilecik z balonu, 
lecącego w wielkiej wysokości w kierunku południo­
wo-wschodnim. Bilecik przywiązanym był do dre­
wienka, żelazem obitego, ważącego około dwóch fun­
tów i zawierał następne wyrazy: Wznieśliśmy się w To­
ronto 28 kwietnia, z zamiarem udania się do New- 
Y orku, lecz spotkaliśmy w iatr przeciwny, i w skutek 
jednego ruchu raptownego aerostatu pan Laforge wy-



padł z balonu. Sądzę, że to się zdarzyło w południo­
wej części Mitchiganu. Ponieważ nie umiem zgoła k ie­
rować balonem, więc go wiatr rzuca na wszystkie s tro ­
ny. Jestem  sama jedna i żadna siła  ziemska nie jest 
w stanie mię uratować. Rzucam ten bilecik w tej na­
dziei, że ktokolwiek znalazłszy go, udzieli krewnym 
moim wiadomość o losie, jaki mię spotkał. Proszę ten 
bilecik odesłać do Ralfa Laurens w Górnej Kanadzie."

Podpisano: Berta Laurens.
X  We czwartek odbyło się bardzo świetnie w Po­

znaniu, pożegnalne wystąpienie p. Rychtera, a r ty ­
sty sceny warszawskiej, który odgrywał rolę cześnika 
Raptusiewicza z „Zemsty".

X  Wystawa rolnicza w Tucholi, Prusy Zachodnie, 
odbyta d. 18 b. m., udała się przy licznym udziale go­
spodarzy i przemysłowców bardzo pomyślnie.

X  D nia 14 b. m. zm arła w Bochni Rozalja ze Ska­
rżyńskich Piekarska.

X  Przed kilku tygodniami w Lipsku, powszechne 
stowarzyszenie artystów muzycznych, urządziło ol­
brzymi koncert na zasilenie funduszów mających po­
służyć na em eryturę dla artystów. Koncert wykona­
ny był przez 140 członków z bogatym programem. Ze­
brano 1 talar, 12 srebrnych groszy, 8 fenigów, czyli 
rubel jeden i kilkanaście kopiejek.

Przyjechali do Warszawy: Jenerał-L ejtnant Egger, 
z Lublina; Jenerał-M ajorowie Lebedjew, z Radomia i 
Molier, z Torowa; Inżynier Jeneralny Szarngorst, 
z Petersburga.

Wyjechali z Warszawy: Jenera ł Major Kochanow, 
do Petrokowa; Rzeczywiści Radcy Stanu Źierebcow i 
Prokopowicz, do Wiednia; Inżynier Jeneralny Szarn.
gorst, za granicę.

-f W sobotę po Nabożeństwie, w kościele powąz­
kowskim, pochowane zostały zwłoki ś. p. Józefa Glei- 
nich, b. Oficera b. wojsk polskich.

-f Ju tro  t. j. d. 31 maja, jako w pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci ś. p. Juljana Kurowskiego, b. urzędni­
ka b. dyrekcji ubezpieczeń, odbędzie się w kościele 
Przemienienia Pańskiego, przy ulicy Miodowej, o godzi­
nie 10£ wotywa żałobna, za spokój duszy jego, na k tó ­
rą, pozostała córka i synowie, zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Kolegów zmarłego. — 4271—

-f Ś. p. M arja z Borettich 1-mo voto Witkowska, 
2-do Szmi decka, przeżjwszy la t 66, zeszła z tego 
świata, w dniu 29 m aja 1870 r. Pozostali w n ieu tu ­
lonym żalu syn, córka i wnuki, zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na eksportację zwłok odbyć 
się mającą we wtorek, t. j. dnia 31 maja r. b., o godzi­
nie 6 -tej po południu, na cm entarz Powązkowski, 
z domu Ń r 663/4, przy ulicy Leszno; tudzież na żało­
bne nabożeństwo odbyć s ię  mające we środę, to jest 
dnia 1-go czerwca r. b., o godzinie l i  tej rano, w ko­
ściele Narodzenia N. Marji Panny przy ulicy Leszno.

. — 4276—
S. p. B ernard Fryderyk Teichen obywatel, maj­

ster ślusarski, przeżywszy la t 68, po długiej lecz cięż­
kiej słabości, zszedł z tego świata dnia 29 m aja r. b. 
W nieutulonym żalu pozostała żona wraz z dziećmi i 
wnukami, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
na eksportację zwłok, odbyć się mającą we wtorek 
dnia 31 maja o godzinie 5-tej po południu, z kaplicy 
ewangelicko-augsburgskiej przy ulicy Mylnej, na cmen­
tarz tegoż wyznania. —  4274 —

^  Onegdaj w kościele parafjalnym .na Pradze, od­
był się obrzęd zaślubin p. Benedykta Żmudzińskiego, 
z p Józefą Moczarską. ............................. .... ^

Ostatnie Wiadomości Polityczne^
Kom itet centralny zawiązany niedawno we Francji, 

dla popierania powszechnego głosowania przychylne­
go rządowi, w skutek życzenia samego rządu, zakoń­
czył swoją działalność. Prawica zdaje się być cokol­
wiek dotkniętą postępowaniem rządu w tym  wypadku, 
a drażliwość jej ujawniła się nawet w pojedyńczych 
wotach na prawo prasowe, obecnie stanowczo już 
przyjęte. Rozwiązanie wspomnionego komitetu miało 
też być przedmiotem rozpraw sobotniego posiedzenia 
Ciała prawodawczego.

W Austrji czeskie dzienniki, jak  tego zresztą mo­
żna się było spodziewać, ciskają pioruny na ostatnie 
postanowienie ministerjum. Z pomiędzy wiedeńskich 
dzienników „V aterland“ organ opozycyjnej sfery 
szlachty i duchowieństwa, przyłączył się też do nam ię­
tnych deklamacji Czechów, a nawet niewahał się oskar­
żyć m inisterjum  o naruszenie konstytucji i zdradę 
stanu, z powodu niedopuszczenia rozwiązania sejmu 
czeskiego równocześnie z innemi. P rokurątorja wystą­
piła nawet z akcją przeciw temu dziennikowi.

W stronnictwie niemieckiem, tak  zwanem „wiernem 
konstytucji,“ dokonywa się za to zbawienny zwrót ku  
ministerjum. Niechętny dziennik „N. fr. P r.“ z zado­
woleniem się odzywa, że w skutek ostatniego postano­
wienia ministerjum, formalne prawo konstytucyjne, 
znów pozostaje nietkniętem.

W Portugalji udało się księciu Saldanha utworzyć 
nowe ministerjum. Skład jego według telegram u z Li­
zbony jest następujący: Saldanha, prezes ministrów, 
minister wojny i spraw zagranicznych. Sampeiro, mi­
nister spraw wewnętrznych, Fereira m inister finansów, 
Acosta m inister m arynarki i osad. Jak  długo potrwa 
ten nowy gabinet trudno dziś jeszcze wyrzec; to tylko 
pewna, że ludność zupełnie obojętnie patrzy ua doko­
nany przewrót, a dziennikom stawiającym Portugalję 
za wzór konstytucyjnego parlam entaryzm u, wypadki 
lizbońskie nie małego przyczyniły kłopotu.

W edług wiedeńskiego korrespondenta do „K arlsr. 
Ztng.“ gabinet francuzki w nocie swojej do Aten prze­
słanej, dziwi się i ubolewa, że rząd grecki nie potrafił 
ocenić umiarkowanego wystąpienia mocarstw w spra­
wie maratońskiej; rząd francuzki dodaje nadto, że nie 
tylko obstaje przy swych słusznych żądaniach, ale 
zrzeka się wszelkiego łagodzącego wpływuna dalsze po­
stanowienia innych rządów. Król Jerzy ze swej strony 
miał oznajmić mocarstwom opiekuńczym, że w chwili 
kiedy by spostrzegłGrecję zagrożoną upokorzeniem prze­
wyższającym słuszne zadośćuczynienie za prywatną 
zbrodnię, która nie obciąża ani rządu, ani narodu, z ło ­
ży natychm iast koronę i kraj opuści.

Rewolucyjne wysiłki, nie szczególnego doznawszy 
powodzenia w starej Europie, przeniosły się obecnie na 
drugą półkulę. Od pewnego czasu między fenjanami 
w Północnej Ameryce widać było jakąś gorączkową 
czynność. Zbierali się oni wzdłuż całej kanadyjskiej 
granicy w oddziałach po 50 do 300 ludzi udając się ku 
północy,uzbrojone kompanje wyruszały z Chicago,M il­
waukee i t. d.; w St. Albany zgromadziło się nawet do 
2000 ludzi. Nareszcie uznano, że nadeszła chwila sto­
sowna do działania. „G enerał11 O’Neil przeszedł przed 
kilku dniami ze swym oddziałem kanadyjską granicę,



aby w tym punkcie dać się we znaki nienawistnemu 
brytańskiemu żywiołowi. Ale dowódca fenjański nie 
miał szczęścia. Wojska kanadyjskie, piechota i arty- 
lerja, wysłane na spotkanie wkraczających, rozpędziły 
powstańców bez wielkich usiłowań. Opór fenian nie 
musiał być zbyt heroiczny; pozostawili bowiem w tej 
potyczce tylko 2ch zab.i2ch ran., reszta uznała za sto­
sowne ratować się ucieczką. O’Neil dostał się w ręce 
władz amerykańskich, które go internowały za naru­
szenie neutralności. To niepowodzenie sparaliżowało 
zapewne na jakiś czas rewolucyjne zamiary fenjanów. 
Amerykańskie wojska cofnęły się ku granicy, ażeby 
przekroczeniu jej przeszkodzić, a prezydent Uńji w e- 
nergicznej proklamacji odwodzi ludność od popierania 
fenjańskiej rewolucji.

Nie mniej dotkliwą dla fenjanów jest okoliczność, źe 
powstańcy na Red River nic o nich wiedzieć nie chcą, 
a dowódca ostatnich Riel żadnej solidarności z fenja- 
nami nie przyjmuje.

Na świecie nie brak ludzi ostrożnych.
Do ich grona należy policzyć prefekta na wyspie 

Kubie, który w przepisach policyjnych tyczących tea­
tru zamieścił następny paragraf.

Zabrania się w teatrze strzelać z fuzji lub pistole­
tu. Gdyby w sztuce wypadła konieczność strzelania, 
aktor powinien wyjść na przód sceny i dla zadowole­
nia publiczności zawołać „Pif Paf“. ___

Redaktor, W. Szymanowski.

— Kazimierz Kalinka, Adwokat przy Sądzie Apella- 
cyjaym, przeniósł Kancellarją pod Nr 451 przy 
Krakowskiem-Przedmieściu, dom Wgo Piotrowskiego, 
dawniej Roeslera, (wejście z sieni przechodniej na 
1-em piętrze). —4281 —

— Do składu Płótna i Bielizny stołowej, oraz go­
towej bielizny męzkiej i damskiej, przy ulicy Długiej, 
w hotelu Niemieckim Nr 584, w sklepie od frontu, na­
deszły Firanki Szwajcarskie, począwszy od kop. 16 
(zl. 1 gr. 2) do kop. 60 (zł. 4) za łokieć, któremi to 
Skład poleca się Szanownej Publiczności.

Jakóit Fenigsztejn,
(4—5)—3831— dawniej Lilienthal._____

Z powodu n iep rzew idzianych  ok oliczn ości, je s t  do o d stą ­
pienia

DYSTRYBUCJA,
połączona ze  sk lepem  S asko Nory m bergsbim , egzystu jąca  
°d  20  la t przy pryncy palnej u licy  z wystaw ą i m ieszk an iem  
w bardzo korzystnem  m iejscu. W iądom ość w R edakcji K u- 
rjera W arszaw skiego. ( ' — 3) — 4875 —

f  Dom Spedycyjno-Kommisowy
f  Jan Hr. Łcdćehowsfet,
i  Tłomackie Numer 600(1 (5 nowy).
% P rzy zb liżającym  się  jarm arku w ełn ianym , m a za-

> szczy t p ow iad om ić PP. W łaśc ic ie li ow czarń, iz  tak  
ja k  w r. z. przyjm ow ać b ęd zie  H i  e ł n ę  w kom is  

^  do sprzedaży, w cze m  o w czesne zdek larow anie i p o ­
rozum ien ie Bię z kantorem  uprasza P oleca  się  z nade- 
”ł— j w kom is do sprzederzy psrtją W  lisa starego  

pryw atnej staropolsk iej ^piwnicy.w ęgiersk iego
( 8 - 9 )  —  3717 \

P otrzebn e je s t  zaraz w b lizk ości placu  
teatralnego M I E S Z K A N I E  ze  sto łem  
i usługą, przy zacnej i porządnej fam ilji 
lu b  pojedynczej osob ie, d la panny si p ro ­

w incji, uczęszczającej do m agazynu strojów  K toby m ia ł ta- 
kowo raczy zostaw ić swój adres w R edakcji K urjera W a r ­
szawski! go , pcd  literą  O . B

( 1 - 3 1  —  4272 —

P r z y j m u j ą  s i ę  d o  p r a n i a

^  po Kop. ? i pot,
różn ego  k o loru  i gatunku, z zaręczeniem , że  nie stracą p ier­
w otnego koloru; oraz B ę h a w l c z k l  D u ń s k i e  l t i ę z -
ł i l e  po Kop. 10. T a k że przyjmują się R ękaw iczk i do 
farbow ania na kolor cząrny. R óg  ulicy Z ielnej i Chm ielnej, 
N r l  now y, w dom u parterow ym , m ieszk an ia  Nr 25 , w bra­
m ie ną dole na praw o.— E .  I I  (3— 8 — 4109—

Seweryna la z u r a  i  Spółki,
obok R atu sza , przysposobił znaczny wybór

OBIC P A P I E R O W Y C H .
i ceny tak  obniży ł, że  w szelka  konkurencja  

uniem ożeb nion ą  zo sta ła .
( l 4 — O) —  2505 —

HASŁO ŚMIETANKOWE,
w p ół-funtcw yi h krążkach,

W Y B O R O W E ,
poleca  Sk ład  Owoców

Fr. W R Ó B E L ,
obok K ościo ła  Sgo K rzyża

(5 — 6) — 3976 —

, Drugi transport

S i e d z i  P o c z t o w y c h ,
tegorocznego połow u, otrzym a! Skład  

A N T . S T Ę P K O W S K I E G O ,
i  takow e A m atorom  poleca.

(25 -  o) — 31 3 8 —

Towarzystwo Krzemy słowo-Handlowe 
w (]ŁADÓW€E,

w W arszaw ie, na P lacu  Bankow ym , dom JW . 
Hr, P rzezd zieck iego , sprz< daje L ik iery , W ódki, 
A lk  hol, R um y, Ż ytn iów kę, Octy, M akarony i 
K rochm al. H andlującym  odstępuje się  rabat.

(13— 0)_____________ — 3086—______

Za k ł a d  F r y z j e r s k o - P e r n k a r s k i
F r y z j e r a  T e a t r ó w  W a r s z a w i k l e h

EELIKSA EIJALSKIE&O,
nrzenie-'iunv z o sta ł z pod Głównej Bramy T eatru , 

na u licę N ieca łą , dom Brzozow skiego, N r 6 .4 K  (now y 9).

~ pyTsi.
n łó to a  rew ańtuchow ego, oraz kolorow e w w ielk im  w ybo- 
to poleca S k ład  Obić Papierow ych C erat i  R o le t , pod  

firm ą J .  R o ż a ń n k i ,  u lica  M iodow a, N r 9.
(7— 9) — 34 0 8 —

z
rze,



SKŁAD WYROBOW TABACZNYCH §

C. I  F R E O N U ,
otrzy m ał nowy g a tunek  Papierosów : ®

„ P h e r r s li \ o n  p lu s  u ltra ,“  słynnej fabry- 3 
ki ,,Ua F er in e '4 Z m usztukam i i bez, po rs. 2 . 3  
za  100, orf.z nowy gatnnek  cygar. 3

„C into  de O rion ,44 m ałe bardzo  dcbre, po rs. 6. 3 
za loo , w pakunku  po zs 10,— 25 i 100 . 3

Oprócz tego sk ład  m a h- n o r pr Iecić w ie lk i ssa- 3  
p as Su ch ych  1 dobrych cygar, w cenie od 1  
2 ch do lo -u  rs., za  100 . G atunki: H en ry Clay »  
i D eełrće  A rtnt. po  r» 8 ,  R eg a lja  kuper i  
lo r  i U rg a lja  im p er ia le*  po rs. lO, prze- |  
w yższają zag ian iczne w tych cena ib . Ulica Krakow- h  
skie przedm ieście, w pa łacu  Hr. Potockiego, w prost % 
pałacu  N am iestnikow skiego. (1 —3 ! -  4269— %

D o sp rzed an ia: Q

p H i  Kanapa, 6 Krzeseł i 2 M ele , j g i
*  ^ M a h o n io w e , w ysłane czystem  włosiem  i 
p o kry te  jedw abnym  adam aszkiem , za bardzo n izką cenę, p rzy 
ulicy N ow o-Senatorskiej pod Nrem  476D, na 2 -giem p iętrze, 
m ieszkania  N r 8. (2—3 — 4289—

Spóźnione nadesłanie.
W ielki A sso rtm e n t k olorow ych  HOSZUŁ n«ę 

zk leh , k tó re  d la kupców en  g ro s liczuny  po rs. 
14 za tuzin , zaś pojedynczo r s  1 hop £5 za sz tu ­
kę. ALBERT U M ll\ .
K rakowskie Przedm ieście, N r 455, obok sta tuy  Zygm unta. 

(1 —0) — 4291 —

r Pierwszy transport

WIŚNI WIGIERSKICH,
n sd szed ł do H andlu  W in i D elikatesów  A. B ocquet, 
w gm achu teatra lnym . (1—31 — 4278 —

TEATR WIELKI.
Dziś: T R Z E W IK I BALOW E -D W I E  TEŚ­

C IO W E — LEKCJA ŚPIEW U.
Ju tro : BAL B A S H O H A .

DOLINA S ZWAJ CARS KA.
D ziś 1 cod zien n ie  K oneert

J ó z e f a  S t r a u s s a ,
z własną, O rk iastrą  z W ieduia.

J  u t r  o:
1. U w ertura  z op. „D ie  K rond iam en ten ,’1 A ubera.
2. Chór niew iast, zop . „H ugonoci,,"  M eyerbeera.
3. O pow iadania z L asu  W ied ńskiego, walc Ja n a  S traussa.
4. D uet i finał z op. „L ata jący  H olandczyk," W agnera.
5. U w ertura  z d ram atu  ,,R  isam unda," Schuberta.
6. L a  cclom be, ak t wstępny, Gounoda.
7. N achtschatten , po lka-m azurka , Józef*  S tra u ssa ._
8. F in a ł z op. „L ucja  z Lam m erm oi r u ,“ Donizettiego.
9. U w ertu ra  z o p . „ F le t  czarodziejsk i," M ozarta .

10. A n zńhungskra fie , walc Józef-. S traussa.

11 . B om ansz op. „ F a n st"  Gounoda.
12 . M ouliu tt-po lka, Józefa  S traussa

P o j u t r e e :
1. U w ertura  z op. „A toalia ,"  M endelsohna-B artholdy.
2. T aniec b*< han tek , G.iunoda
8. W iedeóskie-dzieci, walo Józefa  S traussa.
4. F in a ł z op. „P rzysięga ,"M ercandsn tego .
5. U w ertura z op. „C zarne D om ino," A ubera.
6. Sacgerlu8t polka ( f r tn e ) ,  J a n a  S traussa .
7. Ave M ar a, F r. Schuberta.
8. M uzykalny felieton, potpouri Jó ze fa  S traussa.
9 In tro d u k cja  i chor z op. „R obert,"  M eyerbeera,

10. B iinstlerieben-w slc, Ja n a  S traussa .
11 . „D la czeg<?“ R. Schum ana.
12 . E m gesendet, Schncllpolka, Józefa  S trau ssa

P oczątek  o godzinie 6ej. W ejście Kop. 20 .
Dzieci do la t 10: iu, p łacą  p c łuw ę.
W razie  niepogody K oncert w sali. 

____________________________(1— 1)____________ — 4270 —

— Program  koncertu  braci T eodora 1 L u d w ik a  
Dietz, w dniu dzisiejszym odbyć się m ającego, w ta li  R e­
sursy Obyw atelskiej. 1) „L a  jeune relig ieuse," transk rypcja  
na  skrzypce, wiolonczellę, fis harm onikę i fo rtepjan , kompozy 
cji Szubert*  i G ounoda; wyk. pp. Noskowski, M oniu zko i 
b rac ia  Ja reccy . 2 j D uet „I P e sc tto r i ,"  GabuBsiego, w yko­
na ją  b racia  T . i L . D ietz. 3) R om ans na wiolonczellę, 
F ran k h cm a , wyk. B. M oniuszko (syn). 4) A rja  z op. „T ra- 
y ia ta ,"  Y erdiego, wyk. L udw ik D ietz. 5) K oncert n* fo rte ­
p jan , W ebera, wyk. p. M arja  W itkow ska. CZĘ*Ć II. 6) 
T erce t z op. „B tliza rju sz ,"  D onizettiego, wyk p. P łu żań - 
ska i b racia  T. i L. D ietz . 7) a) B erceuse b) Scherzo, na 
skrzypce i fo rtep jan , kom pozytor Noskowski, wyk. kom pozy­
to r  i p. Al. Ja reck i. 8) Scena i a rja  z op.* „I Foseari", 
Verdiego, wykona T eodor D etz. 9) a) R om ans „N->n m’a- 
m av*“, G uercia, b) „Z akochana", m azurek, Chopin’a, wyk. 
p. P łużyńska . 10) E leg ja  „U na lacrim a sulla tom ba R o ssi­
ni, C iardiego, na  flet, skrzypce, wiolonczellę, arfę , fis-har- 
tnonikę i fo rtepian , wyk. pp. R óżycka, N oskowski, M oniu­
szko, P isto r i b racia  Jareccy . Początek, o so d . 8-ej 
w ieczorem .

W  y s i a n a  h r a j o w a  J K o e h ę t y  Hztuit P ię ­
knych , codziennie w H o te lu  E u ropetsk im .

KURS GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ.
D nia 18-go (30) M aja 1 8 /0  r

M onety i P ap iery .
Żądano | P łacono

Półim perjały  Ros- — k. — rs. — k —  
Dukaty Hollen. rs . — k. — rs. — k. — 
Sbligi skarbow e lo o  rs., (oprócz kup

Runie kop. sr.
— — — —

Listy Z ast: 3 okresu, I ,  s. za  rs. 100 
Listy Z ast. 3 okresu, I I  s. za  rs. 100

93 21. 93 1
93 16 93 1

L isty Z ast. nowe 5°;0 z r. 1869 . . . 93 75 93 51
O blig iT ow arzystw a Kred. Ziemskiego — - lOO 56
L isty likw idacyjne r s r  100................... 76 51 76 31
Bilety Banku C esarstw a z r  i 8 6 0 . . — — __ —
Nowa Rcs pożyczka prem  z r. 1864. 152 151 50

» „ „ z r .  18 6 6 . . . J49 60 — —
Akcje Drcgi żel. W »r. W ied. za sztukę — ___ —

Aucje Drogi żel. W arsz -B y d g o sk ie j. 78 ’5 72 75
Akcje Głów. Tow. R  ss. Dróg ż e l . . — — ___ —
Akcie Drogi żel. W arsz . T e re s p o l . . — — __ _
Obligacje kolei ż -laznej T erespo lsis. — — —
Akcje Kolei Ż  1. F a b r . L ó d z .............. — _ -
5%  L is ty  zastaw ne ro ssy j-k ip ............ — — — —

W arw sć  auponu oież: od L ist. Z a n  rs. 1 kop. 7 *%
Od Likw idacyjnych rs. 1 kop. 98%
Od Listów  Z ast nowych kop. 2 1 8 % ,
Berlin-. W eksel 100 tal. 2 m. rs. 1 19 k. 4 7 %  rs. 119 k  32%  
Londyn  3 M. I  fon t s t  rs. 8 k. 18 rs. — b. —
P a ry ż  W eksel 2 m. za  S oofr. rs , 97 k, 50 rs. — k. — 
W iedeń . W  2 m. za  150 w a. rs  98 k. 40 rs. — hop.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—  /Ło3BOjreno Deimypoio.

W ydaw ca fi. DEBETJVER. DODATEK.



DODATEK do KM  JERA WARSZAWSKIEGO Nr 117.
Poniedziałek. — Dnia 18 (30) Maja. — Rok 1870.

— — ^ — ■ — ■ —

WIADOMOŚCI KSIĘGARSKIE.

Miesiąc C Z E R W I E 0 czci

N. SERCA P. JEZUSA
poświęcony. Czw arte pom nożone wydanie, illustracjam i ozdo­
bione, kop. 4 5

C M  BOSKIEMU SERCU P. JEZUSA, KOP., 10.
p o  w szystk i.n  K sięgarniach  i u A u to ra  Ka. U laueck irg-, 
Przy u licy  W iejskiej N r 5 . Osobom z prow incji au to r swym 
P8ztem  odw rotną wysyła pocztą. 16— 6)— 3597—

— H lbąjoteiil Powieści 1 R om ansów  wy­
chodzącej wa Lwowie, wyszedł tom  6  i 7, zaw ierający:

POWIEŚĆ SZWEDZKA,
P R Z E Z

Zofję, la i ję  Szwartz.
Je s tto  najnow sza praca znanej au to rk i ulubionych po­

wieści: R odzina R o m arh ierta , P raca  uszlachetn ia, powieść ta  
® powodu budzącego wielkiego zajęcia, obok wysokiej d ą ­
żności m oralnej, ja k ą  dziś n ieste ty  w niew ielu au to rach  
2u sh £ ć  m ożna, zasługu je  na  uw*gę publiczności. C ena rs- 
1 kop. 50.

W te jże  B ibljotece wyszły dotąd: Pam ię tn ik i K siężnej 
v - a r a e c t o l o ,  pod tyt: „T ajem nice K lasztoru  N eapolitań- 
»  j  « n ' 1 • „K lem encja," powieść hiszpańska, przez 
n e rd . Caballero, rs. l kop. 35. — „H rab ia  de Camors

t o ?  ® * r s * 1 k ° P -  20  . " k r ó tc e  nadejdzie: „K lub P ickw icka, przez D i c k e n s a  
1 „Gdzie W inow ajca," przez G o b o r l a n .

( 2 — 3 ) —  4 0 6 8  —

STRUTT PRiWDZIWE WŁOSKIE,
n a  skrzypce, yiolonczellę i kon trabas, 

o trzym ała  świeże
Księgarnia i Skład Nut Muzycznych

Ferdynanda HMcka,
przy ulicy Senatorskiej, Nr 496 , 
wprost Pałacu Prymasowskiego.

T aż K sięgarnia poleca wyborowe W iedeńskie Struny, 
'" I ja n e  n»» Jedwabiu, na gitarę i cytrę; jak  
hiem niej wszelkie potrzeby m uzyczne, m ianow icie: SŁala- 
ffżUę paryską i nieiniecką, Podstaw ki i 
JAołlll do różnych instrum entów  rżn ię ty ch , R ostrały, 
**»M»ertony, Taktonilerze, i p iękny bardzo Pa  

nutowy, i t. p.  710 — ló) — 1416—

d o n i e s i e n i a T
Magistrat Miasta Warszawy.

. Podaje  al^ (j0 wja(jomości powszechnej, że w dniu 2 7 M aja 
18 Czerwca) r. b., o godzinie 12 ej w południe, odbędzie się 
w Sali Posiedzeń M gi~tr»tu, licytacja in minus, przez opie- 
Czętowane dek laracje, na  reperację, odnowienie i pom alo­
wanie Parkanów  m urowanych cm entarz Powązkowski og ra­
dzających, od summy na Rs. e 97 Kop 72*/,, wyr źaie Ru- 
®li srebrem  sześćset dziewięćdziesiąt si dm K opiejek siedm - 
“ Ziesiąt dwie i pó ł obliczonej.
...M ający przeto  zam iar ubiegania się o takow e przedsię- 
" 'erstw o, m egą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczontm , 

ręce pełniącego obowiązki P rezydenta  m iasta , opczęto- 
dek laracje  nap isane podług wzoru niżej zam ieszczone- 

8° a  w tych w yraźn ie  lite ram i, hez skrobania  popraw ek

i p rzekreśleń , wypiszą ja k i  odstępu ją  p rocen t od sum m y 
wykazem  kosztów  objętej i do niniejszej licy tacji podanej 

N adto do dek laracji w inien być dołączony kwit K assy 
Ekonom icznej m. W arszawy, na złożone wadium w ilości 
Rs. 70 i na  koszta ogłoszenia Rs. 1 0 , k tó re  n ieutrzym u- 
jącem u się przy licy tacji natychm iast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej licytacji są do- 
p rzejrzen ia  w W ydziale Adm inistracyjnym  każdoiiziennie wy­
jąw szy dni św iątecznych

W z ó r  d o  d e h l a r a e j l  
W  sku tek  ogłoszenia z d. . . . podaję niniejszą dek lara ję , 

m ocą k tó rej podejm uję się wyreparować, odnowić i pom alo­
wać P arkany  m urowane cm entarz Powązkowski ogradzające, 
za sum m ę anszlagową wynoszącą Rs. 697 Kop. 72’/2, (wypi­
sać literam i) i odstępu ję  od takow ej procentów  N.n, (wypi­
sać literam i), poddając się wszelkim obowiązkom i zas trze ­
żeniom  w w arunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kw it na  z łożone w Kassie Ekonom icznej m. W arszaw y 
wadium  w kwocie Rs. 70 i na  kosz ta  ogłoszenia Rs. 1 0 , 
p rzy niniejszem  załączam .

S tało  moje zam iesskanie w N N , p isałem  dnia NN, (pod­
pisać wyraźnie imie i nazwisko).

P. o. P rezydenta,
Jeneralnego  Sztabu  J e n e ra ł M ajor, W i t k o w s k i .

N aczeln ik  K an ce lla rji, Z d z i t o w l e e k l  
______________________ (i — i)_____________ — 4 2 6 5 - (U. W .)

O G Ł O S Z E N I E .
Izba Skarbow a W arszaw ska, podaje do powszechnej w ia ­

domości, że w dniu 23 Czerwca (5 Lipca) r. b , o godzinie 
1 2 -ej w południe, w sali posiedzeń Izby Skarbowej, odbędzie 
się głośna in  plus licytacja, na  sprzedaż dom u po K arm e­
litach , w W arszaw ie pod N r 2677 przy ulicy B ednarskiej po­
łożonego, poczynając od summy Rs. 40,050. Przystępu jący  
do licytacji, obowiązani złożyć na stó ł licytacyjny ty tu łem  
wadium Rs. 4,005 w gotowiznie, albo pap ierach  publicznych, 
licząc po cenie na  kaucje przyjm owanej.

K onkurenci niem ogący osobiście stanąć do licytacji, m o­
gą przysłać  do Izby Skarbowej, w term in ie  licytacyjnym , 
do godziny l 2 ej w południe, opieczętow ane deklaracje, z p rzy ­
łączeniem  n a  wadium  oznaczonej summy, albo dowodu na 
złożen ie  takow ej do K assy Skarbowej.

D eklaracje te  winny być nap isane podług form y w skaza­
nej w par. 1909 Zbioru Praw  Tom u lo-go części I-e j. (W y­
danie 1857 r.)

O innych w arunkach licytscyjnych dowiedzieć się m ożna 
w W ydziale D óbr Rządowych Izby Skarbowej, codziennie 
w godzinach służbowych, (2—3) — 4040— (D W .

— Zarząd Drogi Żelaznej Warszawsko- Terespol- 
skiej podaje do wiadomości, że dla ułatwienia przewo­
zu cementu, postanowił na lat dwa, t. j. bieżący i przy­
szły, udzielić rabat 20% , od opłaty oznaczonej obo­
wiązującą Taryffą, dla przewożących tąż drogą rzeczo­
ny cement w ilości 25,000 pudów lub więcej, w ciągu 
roku jednego. (2—3) — 4158— (D. W.)

Ignacy W ołowski, b. Obrońca bądowy, k tó ry  
jyśffifi- skończył 7 klass filologicznych, łącznie z praw ną i 
zd ał egzam in praw ny i urzędow ał 7 la t jak o  O brońca są­
dowy, życzy s >bia przyjąć obowiąz ki pom ocnika, przy k tó ­
rym  z W ielm ożnych Obrońców. Jeżeliby  k tó ry  ta  cowego po­
trzebow ał, r; czy zawiadomić na  D ługą ulicę do hotelu  N ie-
m ieckiego, pod Nr 48._______________(1 —8 )_— 4255—_______

,v śrndnim  w itku  dobrze w ychow ana, 
I I  f i  ( I  T l  I  życzy u m iś c ić  się do zarządu  dom u lub

3 \  8 I  U  ( I  do m atkow ania  dzieciom, w W arszaw ie
I  I  \  i  I  f i  1-1 luk na  p ro w in c ji— W iadom ość przy u li-

l l l l  |  |  |  ł |  cy E lek toralnej pod N rem  752, w c f i jy .
U U w A J I % j C 10 m ieszkania od godziny 3-ej 
do 7-ej wieczorem.  (1 —3) — 4259 —

'“ Bale dębowe trzy-calowe suche,
są do sprzedania pod N rem  3001, przy ulicy Czerniakow ­
skiej, po cenie bardzo  um iąrkow ąnej. (1—3) — 4249__



P o d p isa n y  P a tro n  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W a rss a w ie  
p o d  N r 1765 zam ie sz k a ły  o g ła sz a , że  w T ry b u n a le  C y w il­
ny m  w W a rsz a w ie , p o d  N rem  549, p rzy  u lic y  D łu g ie j u r z ę ­
d u jący m , sp rz e d a n e  b ę d ą  p rz e z  p u b liczn ą  l ic y ta c ję , w d ro ­

d ze  d z ia łó w  n a s tę p u ją c e

NIERUCHOMOŚCI,
N r  208 n a  P ra d z e  p a d  W a rsz aw ą , w d n iu  19 (81) m a ja  

r .  b ., o god. l ' / j  z p o łu d n ia , w W yd. I . L ic y ta c ja  zaczn ie  
s ię  o d  sum m y rs . 10,979 kop . 8. V ad iu m  rs . 6 0 0 .

N r  2508 w W a rsz a w ie  p o D ż o n a , w d n iu  22  m a ja  (8 cze­
rw ca) r . b ., o god. 2 z p o łu d n ia  w w yd. IV . L ic y ta c ja  z a ­
cz n ie  się  od  sum m y r s . 2 2 2 0  kop . S S '/i-  V ad iu m  rs. 450. 
N r  99 daw nie j, a  o b ecn ie  N r  14; i N r 98 d aw n ie j, a  o b e c ­
n ie  p o d  N r  2 8 4 , o ra z  p lac  p u sty  pod N r  370 i g ru n ta  o rne  
W m ieśc ie  L o d z i p o ło żo n e , w d n iu  21 m a ja  (2 czerw ca) r. 
b . ,  o god. IV , z p o łu d n ia  w W yd. I I .  L ic y ta c ja  zaczn ie  
s ię  od  sum m y rs . 8925 kop . 2 ,;«- V ad iu m  rs . 900. W a ru n ­
k i  sp rz e d a ż y  i ta k s ę  p rz e jrz e ć  m c ż u a  w K a n c e lla r ji  P isa rz a  
T ry b u n a łu , w łaściw ego w y d z ia łu  i u  pod p isan eg o  P a tro n a  

(3 — 3)— 4151—  Iz y d o r  Harśniekl, P a tro n .

gum 11
A. Łapińskiego i Ski

( 1 - 3 )

M a z aszczy t d o n ieść , t a k  m ie­
sz k ań co m  M oko tow a , W ie rz b n a  i 
K ró lik a rn i, j a k  ró w n ież  osobom  
u d a jący m  s ię  n a  sp a c e ry  w ow e 
stro n y , iż od  d n ia  26 b, m ., 0 - 
tw a r ta  z o s ta ła  sp rz e d a ż : C h leba , 
b u łe k  i w sze lk ich  w yrobów  ta k  
p ie k a rsk ic h  j a k  c u k ie rn iczy ch , po 
cen a c h  fab ry c zn y ch , a  to  w d o ­
m u p ro p in a c y jn y m  w M okotow ie , 
n a  p o s ia d ło śc i W go S c h u s te r .

—  4256 —

P o trz e b n a  je s t  pożyczka ra. 15,000 i  od  8 -ch  do
6 . 0 0 0  rs . n a  1 n u m e r  h ip o te k i  dom u p rzy  u licy  p ry n cy p a l-  
n e j, lu b  m a ją tk u  z iem sk ieg o  p o d  W arsz aw ą . Ż ą d a n e  są  do 
k u p n a , lu b  z a m ia n ę  n a  dom y w W a rsz a w ie  D o b ra  z tej 
s tro n y  W is ły  p o ło żo n e , w d o b re j z iem i w sz a c u n k u  od fs r .
2 5 .000  do 1 0 0 .0 0 0  r s . S ą  do  s p rz e d a n ia  p c d  k o rzy stn em i 
w a ru n k a m i, lu b  za m ia n y  n a  m a ją tk i z iem sk ie  3 dom y p rzy  
u lic a c h  p ie rw sz o rz ę d n y c h . Kapitał r*. 18,000 je s t  do 
n a b y c ia  pew n y ch  sum m  h y p o te c z n y c b  n a  d o m ach  w W a r ­
sz a w ie , lu b  n a  D o b ra c h  w tu te jsz e j g u b e rn ji. B liższą  w ia ­
do m o ść  pow ziąść  m o ż n a  w h o te lu  L ip sk im , p rzy  u licy  B ie ­
la ń s k ie j ,  p o d  N r 49, n a  2  p ię tr z e , z r a n a  od  god. 10  do 12.

(1 — 3) — 4266 —

P o trz e b n y  je s t

R z ą d c a  Ż o n a t y ,
d o  m a łe j p o sia d ło śc i, n a  u licy  P a ń sk ie j, N r  U 9 o C , z a  c a łe  
w y n ag ro d zen ie  m iesz k an ie  sk ła d a ją c e  się  z je d n e g o  p o k o ju  
i  k u c h n i, z k a u c ją  w g o to w izn ie  lub  g w a ra n c ją  o d p o w ied n ią  
B liż s z a  w iadom ość Nowy Ś w iat, N r  36 now y, a  m ie sz k a n ia  
N r  14 w c fic y n ie  n a  lew o w p ie rw sze  d rzw i n a  p ierw szem  
p ię trz e .______________ (1 — 3)______________ — 4 2 6 8  ____________

Z  pow odu  w y jazdu  są  do s p rz e d a n ia :  S z a f y  o szk lone, 
Kontuary z B iu rk ie m  i k o m p le tn e  Znaki, po m ającej 
s ię  zw inąć  D y s try b u c ji. W iad o m o ść  o te rn  m o żn a  pow ziąść 
w S k lep ie  p rz y  u licy  R y m a rsk ie j, w d em u  W go D o k to ra  
K ird e rf re in d , p o d  N rem  7 4 ia .  O ra z  je s t  do  w y n a jęc ia  Lo­
kal p a r te ro w y , now o w y restau ro w an y , w d z ied z iń cu , 
n y  z dw óch  P o k o i, P rz e d p o k o ju  i K u ch n i a n g ie lsk ie j.— W ia ­
d o m o ść  p rzy  u licy  N ow y Ś w ia t p o d  N rem  40, u  S tró ż a  J a n a .

(2— 3) — 4200 —

K to b y  c h c ia ł  n a ją ć  połowę S K L E P U  
przy  Hagazynie Had, w  śro d k u  
m ia s ta , i ta m  u rz ą d z ić  n p . Sprzedaż 
Ubiorków dziecinnych, Kra- 

wieeezyzny damskiej, lu b  Rękawiczek, niech  
się  zg łosi po  w iadom ość do  R e d ik c ji  „ K u r je r a  W arsz aw - 
sk ie g o .“  (2 - 2 ) — 4130 —

Student Uniwersytetu W ar,
s ta ra  się  w y jech sć  n a  w ieś, n a  c zas  w a ­
k a c ji  lu b  z a ra z , d la  p rzy g o to w an ia  c h ło p ­
ców do g im n az ju m . U lica  M a rja ń sk a  N r  7 

n ow y , m ie sz k a n ia  18. L is to w n ie  m o że  b y ć  w ezw any za  ty m ­
że  a d re se m  pod  l i te ra m i W. D ( 1— 3 ) — 42 6 0 —

KOŁNIERZYKI
M Ę Z K IE  i  D A M S K IE ,

p ie rz e  p ię k n ie  n a  sposób  zag ra n ic z n y , po cen ie  u m ia rk o w a n e j,

Zakład Prania Materji i Koronek 
I .  PIOTROWSKIEJ,

p rz y  u licy  J e z u ic k ie j ,  z a  K an o n ją , N r  74.
(1 — 1) — 4267 —

K O L O H A
za  R o g a tk ą  B e lw e d e rsk ą  p o ło ż o n a , 25 d z ie s ia ty n  (50 m o r­
gów) g ru n tu  m a jąca , O gród  owocowy ze  S z p a ra g a rn ią , D am  
m iesz k a ln y  i Z ab u d o w an ia  g o sp o d a rsk ie , j e s t  do  w y d z ie rż a ­
w ie n ia  od  Sgo J a n a  r. b. W iad o m o ść  u  W . B uszkow skiego , 

R e je n ta  p rzy  u licy  M iodow ej p o d  N r 11 i 13.
( 2 - 3 )  — 4210 —

J e s t  do sp rz e d a n ia  z w olnej r ę k i  p rz y  u lic y  N o ­
w o g ro d zk ie j D o m  d re w n ia n y  p a r te ro w y  z m u ro ­
w aną o ficy n ą  o S u te re n a c h , P a r te rz e , P ię t rz e  i F a ­
c ja tk a c h , razem  m iesz k ań  23, n a  lo °)0 b ru tto  d o ­

c h o d u . W iad o m o ść  w H a n d lu  W in  W . W isn o w sk ieg o , ró g  
M a rsza łk o w sk ie j i C h m ie ln e j, lu b  p rzy  u licy  W ie lk ie j pod  
N r  3 (nowy) m ie sz k a n ia  N r  2 . (3 —3) — 38 1 2 —

P o d  k o rz y s tn e m i w a ru n k a m i do sp rz e d a n ia  zw o i- 
i ln e j  rę k i, DO M , p rz y  u licy  W o lsk ie j N r  3095 

m in o w y  40), z  O grodem  fru k to w y m  ło k c i 12,558, 
t ó m a ją e y  12 o k ie n  fro n to w y ch . D i m te n  i p rzy  n im  

p lac  o b sz e rn y , m oże s łu ż y ć  n a  k a ż d y  z a k ła d , lu b  fab ry k ę . 
W iadom ość n a  m iejscu . (1 — 3) — 4 2 6 2 —

Do w y d z ie rżaw ien ia  czasow o lu b  w ieczy ­
śc ie  od  Śgo J a n a  r. b. MŁTflU wodny, 
o trz e c h  g a n k a c h  n a  d u że j rz ece , b lisk o  k o ­
le i że lazn e j i m ia s t  w ię k sz y c h , p rz y  n im  

22  d z ie s ia tin i p ó łto ry  w łók i) g ru n tu , łą k  i p a s tw is k .— W ia ­
dom ość w k s ię g a rn i J  J .  O końsk iego , u lic a  M iodow a. 
______________(1— 3)________________  — 4251 —

Dwa Magle Angielskie
do sp rz e d a n ia , z p rzyczy n y  w yjazdu  na  p ro ­
w incję , w m iejscu  k o rz y s tn e m , p ra y  u licy  
O r le j ,  w d em u  p. L a w d e  N r 181 w p o d w ó ­
rzu . Szyld czerwony Magli.

______________ (1 —  1)___________________________ — 4250 —

tjgkt. D o sp rz e d a n ia  za  p rzy -
| § §  a  s tę p n ą  cen ę ,

I H  M I L E  MAHONIOWE.
s w i E ż e e o  f a s o * u  t. j .

Cłarnltnr ry p se m  k ry ty  sk ła d a ją c y  się z K an ap y , 2 F o ­
te li, 6 K rzese ł, S to łu  p rz e d  k a n a p ę , 2 S to lik ó w  do  k a r t ,  
1 S zafy  ro z b ie ra n e  i S z a fk a  do b ie lizny , 2 L u s t r a ,  w iększe  
i je d n o  m n ie jsze  o ra z ; 1 K o z e tk a , 6 N a p o le o n e k  s k ó rą  a- 
m c ry k a ń sh ą  k ry ty c h , B iu rk o , K om oda, 2 Ł ó ż k a , to a le ta  d u ­
ża , szosląg  s k ó rą  p raw d z iw ą  k ry ty , ta k ż e  k r e d e n s  je s io n o ­
wy n a  k o lo r  o rzech o w y  i s tó ł  ro zsu w an y , 9 dywany 
i firanki do 8  okien 1 *■ P- P rz y  u licy  Z ło te j N r 
(26 now y), w p a rte ro w y m  dom u od  f ro n tu , w chód  prze*
p odw órze  u  d z ie rżaw cy  dom u. (3 — 3) — 412 8 —
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ZE SKŁADU T O , DELIKATESÓW I TOWARÓW KOLOEJALETCH

F. SPRINGER
przy  rogu  ulic Ś -to  H rzyzk je) I Szkoln ej pod lVr 1338.

Poleca się dobór WIN po następujących cenach:

i)
»

6.
5.
6 . 
5.

i  C e n a  b u t e l k i :  C ę n a  g a r n c a :
»  W i n o  W ęgierskie z roku 1866 i starsze, od kop. 45 do rs. 12 kop. — OJ rs. 2 kop. — do rs
m  „ Bordoskie, czerwone i b ia łe ...................... „ 37 ’/ ,  „  6
W „ R eńskie....................................................................... . 65 „ 6
I  „  M ose l. i • ■ • .  < . < *......................................... .. „ 65 ,, 2 ,, 50
s  „ BurgundzkL® białe i czerwone   „ 3  „  60
M „ Szam pańskie..................................  od rs. 2 „ 70 „ 3 „ co
m  P o r t e r  1 P i w o  A n g i e l s k i e  słodkie i gorzkie w okseftach i butelkach.
m  A r a k i ,  B u m y  1 C o g n a e  Londyńskie; I d k w e r y  francuzkie, P a s z t e t y  Sztrasburgskie, Owoce
m w cukrze, K o n s e r w y  frencuzkie. Sery w różnych gatunkach: B u l i o n ,  M u s z t a r d y ,  S z p a r a g i  Cham pi- 
u  gnons, B r o s z e k  francuski, T r u f l e ,  S a r d y n k i  O l i w a  Prowancka, O e t y  francuzkie, M i o d y ,  Ś l i w o -  
JP w l e a ,  Ś l e d z i e  i t. p.
%  H E R B A T A  w wyborowych gatunkach funt od rs. 1 kop. 20 , do rs. 3

1 V 1 .V O  B o r d o s k i e  w okseftach 120 , 150, 200  i 3 0 0 .
Kupującym w większych partjach odstępuje się stosowny r a b a t .  (3— 11) — 4155 —

Poszukuje się

MAJ""

do wyrobu
Serów Szwajearskleb lub lilmburgskleb.

d° St. Schm id t w K orytnicy, przez stację  Lochów 
pod W ęgrowem . (2 — 6) — 4 2 2 0  —

Poszukuje  się kupno

KRÓW DOJNYCH
i

Koni fornalskich.
M ający chęć sprzedan ia, zechce listow nie uwiadom ić do S t. 
Schm idt w K orytnicy, przez stację  Lochów  pod W ęgrowem. 

(2— 6 ) — 4221 —

Austrjacko-Krakowsfiego
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń.

M a zaszczyt podać do wiadomości J W W .  W łaścicieli z iem ­
skich, iż tak  ja k  w latach  poprzednich przyjm uje ubezpie­
czenia wszelkich ziemiopłodów, przeciw  szkodom gradowym  
•• K antorze swoim w W arszaw ie przy ulicy Miodowoj, N er, 

Na prowincji zaś za  pośrednictw em  osób uproszonych4 9 5 .
do zajm owania się tą czynnością. J a n  G ra b o n sk l.

(3— 6)—4001 —

iŁ
u . BU X;

JAWA OLSZTYŃSKIEGO,
przy ulicy S-to-K rzyzkiej N r 2 3 , praw ie w prost u li­
cy Jasn e j. Po cenach znacznie zniżonych, sprzedaje 
różne  m eble, jak o  to: G arn itu ry  w ysłane i pokryte, 
Sześlągi k ry te  safjanem  i skórą  am erykańską na j­
lepszą , K ozetki, F o te le , F o te lik i, T oaletk i, Ł óżka, 
Umywalnie z m arm urem  i inne rozm aite  Szafki no ­
cne z m arm urem  i inne, S to lik i pod sam ow ar z m ar- 

B iurka  m ahoniowe, orzechowe i jesionow e, 
liki d °  k a r t, Szafy m ahoniowe; jeśionow e i na  

orzech, Szafki m niejsze, Serw antki, K redensy, S to ­
ły obiadowe, S toliki do robó t dam skich, M aterace 
zwyczajne, włosiaDe, podróżne, M aterace z m orskiej 
traw y, sprężynow e, S ienniki, Poduszki safjanow e i 
t. p., z k tó rem i się poleca. (4 — 12) — 3915

If

. c / T w —^  J e s t  do sprzedania

Eortepjan Palisandrowy,
s * -* ' z  dubeltowym  wiszącym B latem , z czterem a
?2prejcam i, fabryk i K ralla  i Seid lera, praw ie nieużyw any. 
U1ica Chm ielna, N r 29 nowy dom Som m era, m ieszkania 

Nr 4. W idzieć m ożna od godziny loej do 2ej.
(2—3) — 4213—

szk o d liw a  1 ta n ia  P rzyw raca po kilku razach  użycia 
n a tu ra ln y  k o lo r  włosom siwym; udelika tn ia  takow e 
spędza łu p ieże  i leczy wszelkiego rodzaju  wyrzuty n ask u r- 
ne. D la un ikn ien ia  tak  licznych fałszerstw , oświadczam, że 
jed y n ie  PP. K. Pohoreckiem u w W arszaw ie (na Krakow- 
skiem -Przedm ieściu) i P. aptekarzow i Chróścickiem u w W il­
nie, sp rzedaż  mej wody zawierzyłam.
______ (4— 16)_____________ _______________ — 2369 —______

Owczarnia Zarodowa
W  PLAW OW ICACH , 

w Królestw ie Polskiem , gubernji K ieleckiej, powiecie M ie­
chowskim, o wiorst 7 (milę) od Proszowic położonych, 

sprzedaje po cenach sta łych
II1RAIY,

pełnej krwi N egretti. Ow czarnia t a  czy­
stej krwi, z Cesarskiej owcze ra i H o litsch  
pochodząca, um iejętn ie p rzez  J W . W in ­

centego L odzia  Rogalińskiego, w Sędziszowie w G alicji p ro ­
wadzona była i słynęła  od la t wielu z obfitości, cienkości i 
wyrównania wełny. Obecnie w całości zakupiona i  do dóbr 
Pławowice przeprowadzoną została- (3—3)—3 9 1 9 —
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f y  i  K r e d e n s y  najśw ieższego fasonu, T o a l e t y ,  0  
C n i y n a i n l e ,  S t o ł y  i S t o l ś i b  1, oraz  l i s r e . S e n -  §
s y  z m urwnriiw em i piatam i, S t o ł y  jada lne, B is* * e -  jg 
« ł a  1 C ś n » H | i k i  W iedeńskie, Ł ó ż k a  m ahoniowe 0  
i jesionow e, o raz  G z y m s y  do firan ek  w znacznym  0
wyb< rze.

Ł ó ż k a  żelazne sk ład an e  od rs  6 kop 50 do rub. 
sr. 15.

L u s t r a  krajow a i zagraniczne w zna 
cznym w yborze zacząwszy od m sły ch  w r a ­
m ach m ahoniowych, do w iększych rozm iarów  
w przepysznie pozłaasnych ram ach , z kon- 
salkam i, z p ia tam i m arraurow em i.

N iniejszem  mam honor 
donieść Szanownej P u b li­
czności m iasta  i okolicy 
P łocka, iż Sk ład  mój Me 

|£* bli wzbogacony te ra z  zo sta ł świeżo o trzym anem i me- 
33 blarni zagranicznem i, najw iększą elegancją i kem for- 
0  tem  odznaczającem i się, tak  że  jestem  w stan ie  naj 
S  wyszukańszym  wymaganiom zadość uczynić.
33 M iędzy innem i odznaczają się: G a r n i t u r y  aksa- 
0  m item  i innem i kosztow nem i m ateriam i k ry te  S z a -

0 
0

I 
0 
0.

1
I
i
0 
0  
0  
0  
0  
0

w ttitijpu. ojłttmaufiiititu ruWMltiZ A'TXiZTf~ 0
c i a  różnych system ów, W y i y n » » « *  ^  elizny g  

0  t t  o r k i  do ab ża, oraz t t n g i  g p r j i n a l n e  ze
§  znanej  f a b r y k i  S p e r l in g a  w W arsz aw ie .  >

0  sz mych

Z  k ład  mój M a ,
I  c h i n  i  3V «r*« ł"  

o z i  r o l n i -
‘-‘V c z y e l a  zao pstrzy - 

m achiuy i narzęd zia  u lep- , ,  , 
bp -uj.-ii system ów, z najsłynniejszy0*1 fabryk zagrani- 
% cznych. sprow adziłem  również

Skład mój M atcrjałów  T abacznyeh jak  
zaw sze tak  i te ra z  zaopatrzony w wyro­
by z najsłynniejszych fabryk  krajow ych i 
rusk ich , d la  większego zaś dogodzenia pj 
A m atorem  wyborowych Cygar, zawiąza- 0  
łem  te ra z  stosuki z H a m b u r g i e m  i 
zakupiłem  dość znaczny transp i r t  C i f -  
e A R H a w a ń s k i r l i  I  H s m b u r g  

a jM c I i ,  k tó re  w k ró tce  do Sk ładu  mego nadejdą.
M>.m nadzieję, że Szanowna Publiczność zechce u

.„} zuać m je  d o b re  chęci i s ta ran ia  w degodzeniu wszel j>; 
0  kim je j wym aganiom  i ła s k a » e o i  swemi względami 0 
|  z»szczycić m nie raczy; mojem zaś b rzuatannem  zada- -jg0 - . . .  
iyj.niem  będzie zasłużyć sobie i nadal na J e j zaufan ie  
0  względy.
g  Z .g łęb o k im  szacunkiem

IS S. GOLDBERG.
$- W  Płocku, u lica G rodzka.
3>; (3 — 5) — 3759 —
00000000000000000000000000000000000

EE32TO 0m98?&®aa
P P .  H E R M A S T 1V Ł A C H A P E Ł L E 1 C l i  G l o w e r  

1 4 4  F a u b o u r g ;  P o l s s o n i e r e  w  P a r y ż u

do wyrabiania Napoi gazowych,
W ody sodowej i wszelkich wód m ineralnych i m edycznych 
według przepisu; lim onady, wszelkich napoi osłodzonych, 

arom atyzow anych i alkoholicznych, wia m usujących. 
Mogą być uży te  do konserw ow ania piwa, p rzerab ian ia  

świeżego piwa na m usujące jak  s ta re  i do u lepszen ia  tak o ­
wych w g a tunku  i w sm aku. Szczególne p rzy rządy  do u- 
staw ienia tych  m aszyn n ie  są wcale potrzebne, k ażda  oso­
ba może kierow ać ich ruchem  i fab rykacją . D ają  rękojm ią.

M aszyny te  sa jedyne zadosyć czyniące przepisom  R ad 
higienicznych i zdrowia publicznego, jedyne, k tó re  o d p o ­
wiadają potrzebom  eksp loatac ji przem ysłowej.

Osoby, k tó rych  zam iarem  je s t  zajm ować się tym  zysko­
wnym przem ysłem , powinny zaopatrzyć się  w  p o d r ę -  
c z n i b l :

Fabrlation von kohlen sauerhaltigen 
Getrenken,

w spaniałe dzieło ozdobione 80-ciu tab licam i rycin, wydane 
w niem ieckim  języ k u  u W iegsnd i H em pel w B erlin ie, ja -  
koteż we w szystkich księgarn iach , m a żądan ie  posyła pro­
spektu bezp łatn ie). (21 —26) — 2123 —

RUSKI MAGAZYN, j
a  przy ulicy N iecałej, w dom u JW . W itkow skiego,

frn N r 614, otrzymał znaczny transport P E R H A Ł I  
najlepszych rosyjskich F»hryk. T am że są do naby- 

«  cia W ody tuale tow e, Perfum y, Puder, m ydło rozm a- 
m  itego gatunku, i  wszelkie inne kosmetyki, pocho- 
H  dzące z St. Petersburgskiego Chemicznego L ab o ra  
g  torjum

(3 — 3) — 4103 —

_ spr zedani a za p rzystępną cenę:

Klacz wierzchowa,!
L V . C ^ j g -  g n i a d a ,  J

la t 7, pięknej bndowy, dobrze w yjeżdżona, i

Zegar stołowy hronzowy,
z Kloszem  i K onsolką, w dobrym  stanie. 

W iadom ość na K rskcw skiem  Przedm ieściu, w dom u pod N r 
442 (69), na 3ciem p ię trz8  po prawej stron ie, codziennie, 
do południa. (6—6) — 8918—

s PROSZEK PERSKI,
?g na wygubienie Moli i wszelkiego R  bactwa domowe- 
^  go, św ieży T skuteczny; o r a z  D eszczułki i Proszek An- 
j |  gielski do czyszczenia noży, prędko czyszczący i na- 
jg dający nożom połysk, o trzym ał Skład  Towarów Ż ela- & 
ś | znych J .  S t r o b m e y e r ’a ,  przy ulicy Senatorskiej,
P  drugi sklep od ulicy Daniłłow iczow skiej, Ny 460. p



m  i n
A R T Y K U Ł Ó W  P A R Y Z K I C H ,

przy ulicy Ś-to-Krzyzkiąj
(Ir  8 nowy).

Nadszedł znaczny transport
PERFUMEKJI IM Ilim iE J

która to firma poleca Szanownej Pu­
bliczności:

Wyroby fabryki p. Pinaud:
Pomad)' z fijołków parmeń- 

skich , Wody tualctowe, Cołd- 
41ream, Tiolciliui, etc.

Wyroby fabryki p. Violet:
Wody tualetowe, de 1’lmpe4 

eatrice, de Tliridace, de Lavan- 
de, W" ody fc.oloiisfe.ie, Cold-1'ream 
Pompadour, Pomady, Pasty, 
Mydła Tliridace, oraz najlep­
sze Perfumy do clinstek. 

Gouttes de Violettcs; 
•Jockey Club;
Marechale;
Mousseline;
Brisc de Mai;
Muse.

Wyroby fabryki p Rigaud:
Ex trait d’HaiiKjIniig; 
Bouquet de TIunillr: 
Extrait de Hananga;
Pudry z kwiatu •Japońsfcie-

g O !
Puder Jlangylang;
Bydła Miranda; 
Ylangylang*,
Glycerine;
Mydło Tliridace pana Vio­
let w proszku do golenia etc.
Wyroby fabryki p. Ch Fay:
Veloutine, najlepszy puder 

z bismutu, w ozdobnych 
pudełkach z puszkiem.

(5 ■ O) — S9fi0 —

Żądane są na spłacenie wierzytelności

fĘ g  S n m m y:
6 ,0 0 0  Rs. i 3,500 R s , na Domy znacznej wartości 

w Warszawie. Wiadomość bliższa, bez pośrednictwa osób 
trzecich, przy ulicy Chmielnej, Numer domu I260c {nowy 5), 
mieszkania Nr 10. (3—3j —4138—

Skład Sukna i Kortów <|
pod firmą:

BŁB3 Q
ulica Miodowa, Nr497c dom W. Bujno urządził przy 
tejże ulicy, w domu Grabowskiego, wprost filarów 

W YPRZEDAŻ KORTÓW' 
wysortowanych w różnych gatunkach po cenach ni' 
żej kosztu własnego. (5—6) — 3982 —

Z p ,w o d u  wyjazdu za  granicę, je s t  do odstąp ien ia

Interes korzystny,
dla kobiety z wyższem w ykształceniem , i posiadającej przy­
najm niej Rs. trzyBta gotówki.

Także są różne Meble i rzeczy do sprzedania, jako to: 
Szafa* jesionowa do sukien, z dwiema szufladami, S to lik  
do kart mahoniowy, T oaletk a  mahoniowa, Ł óżeczko  
jesionowe dziecinne, D yw an duży angielski na posadzkę, 
Sam ow ar duży tombakowy, na kilkanaście osób, L am ­
pa duża naftalinowa, S to lik  grający kilkanaście sztuk 
melodji starożytnych, Ł óżko dębowe czarne, dwa blej 
tramy do łóżek, Biołygka; przytem różne sprzęty gospo­
darskie, i Paki drzewniane. Wiadomość w hotelu Drezdeń­
skim, przy ulicy Długiej, na 2-giem piętrze, z bramy Nr. 5 
mieszkania. (3—3 ) —4119 —

N N M H

ornych, f

i'/*

5-
2 Węzę Parciane
•  do s ik a w ek  ogrodow ych , pożarnych, 

pom p 1 t. d.
-  i y 3 cala szerok. 1 cal średnicy kop. 16 

17. W 17
1V» ,, 18

19 
21 
23 
25 
28 
30

Łączniki mosiężne do takowych, sprzedajemy po 
cenach umiarkowanych. H.RAFT et KTFIŻŚŁ,

V.—(5—ol — i*8 i — ulica Miodowa Nr 490/1

2

2 *
2 V* 
2 7 j
27*
3
374
372

172
174
17.
27.
2%
27.

, _  *,> ©>
1.2 « a  •1 tO ^  ®

1 5* 2  
S o

2 O "

S -s  i  2  
2 * £(O O.H•-5 08 k4

iiS S .2*  N oo oo

Je s t do sprzedania

H a n d e l  
Win i Towarów Kolonialnych.
Adress udzieli Redakcja „K urjera Warszawskiego.11

(3 — 3) —4089 —

^  z  przyczyny wyjazdu są do sprzedania:
a  M E B L E  różne, F I R A X I 4 I ,  Z E C SA -

Ja R Y ,  oraz P IA T U IY O  nowe, przy ulicy 
^  1— l M  Niecałej pod Nr 6i4ef, w domu Szmideckiego, 

na 3 ciem piętrze od frontu, pod Nrem 5 mieszkania, w go­
dzinach od 10ej do Sej. 3) — 4204

Magle Angielskie
są do sprzedania, 

na Lesznie, Nr 655, 
obok Handlu L. Krupeckiego.

(8 - 8; — 4107 —



K A K L S B A C

W ody  K a r lsb a d z k ie  n a le ż ą  do a lk a lic z n e -s łó n y c h  m in e ra ln y c h  ź ró d e ł , pom ięd zy  k tó re m i n a jp ie rw sz e  za jm u - 
A P  ją  m ie isc 9 z pow odu n ad zw y c za jn e j, w w ie lu  ró żn o ro d n y c h  w y p a d k a c h  dow ied z io n e j sk u te c z n o śc i.
J f e  G łó w n e  zas to so w an ie  z n a jd u ją  W o d y  K a rlsb a d z k ie  w ch o ro b a c h  ż o łą d k a , k isz e k , w ą tro b y , ś le d z io n y , n e re k , 

f  d ró g  m oczow ych , g ru c z o łu  k rokow ego  (p ro s ta ta ) , w ch o ro b ie  c u k ro w e j, o d łu g o trw a ły c h  n ie ż y ta c h  (k a ta ra c h )  m a- 
w cicy  i  w c ie rp ie n ia c h  a r try ty c z n y c h .
A  W o d y  K a r lsb a d z k ie  z d a ła  o d  ź ró d e ł  u ży w ają  się  w ta k i  sam  sp o só b , j a k  p rz y  ź ró d ła c h . Z w y k łą  ilo śc ią  co
Ji, r a n o  j e s t  b u te lk a  w ody p rzep isan e j p rz e z  le k a rz a  (S p ru d e l, M u b lb ru n  i  t . d .), k tó r ą  s ię  p ije  k u b k a m i w  p rze -  

S tankach  20 m inu tow ych , n a  z im no  lu b  o g rzan ą , p rz y  u m ia rk o w an y m  ru c h u , je ż e li  m o żn a  n a  św ieżem  p o w ie trzu

•  lu b  w p o k o ju , w r a z ie  n iem o żn o śc i ru c h u  u ż y w a  się  w oda w łó ż k u . J e ż e l i  zach o d z i p o trz e b a  zw ię k sz e n ia  p r z e ­
czyszcza jąceg o  s k u tk u  w ody, d o d ą je  s ię  do p ierw szego  k u b k a  ły ż e c z k ę  so li K a rlsb a d z k ie j.

9  W o d a  K a r ls b a d z k a  n a  z im no  d z ia ła  zn a c z n ie  w ięcej ro zw a ln ia jąco , j a k  o g rz a n a ; d la teg o  n a  z im no  u ży w a 
s ię  g łów nie  w k u ra c ja c h  p rz e d w stę p n y c h , i  to  u  o sób  k rw is ty c h  lu b  c ie rp ią c y c h  n a  u p o rczy w ą  i d łu g o trw a łą  o b -  

S  s ty p a c ję
V  C z e rp a n ie  i  ro z sy łk ę  K a r lsb a d z k ic h  W ó d  M in e ra ln y ch , o ra z  ro z sy łk ę  p rzy g o to w an y ch  z ty c h ż e  w ód ze  ź ró -  
2  d ła  S p ru d e l: Soli, M y d ła  i K o łaczk ó w  (P a sty lek ) u sk u te c z n ia  w y łączn ie

O  Dyrekcja źródeł w Karlsbadzie.s HENRYK NATTOIL
( 6 — 6) —  3925 —

mmmmmmmmmmmmmmmm mm mmmmmmmmmm mmmmmmmm
P o trz e b n a  je s t  do  m a ły ch  d ziec i,

Rodowita Francuzka,
lu b  z n a ją c a  d o b rze  te n  ję z y k , w w ieku  n ie  w ięcej la t  14 do 
15, ro d z ice  lu b  o p iek u n o w ie  m a ją c y  ch ęć  p o m iesz czen ia  t a ­
kow ej z z a p ew n ie n ie m  stosow nej o p iek i, zech c ą  się zg łosić  
k e ż d o d z ie n n ie  od  9 do  10 ra n o , n a  ró g  u licy  M a rsz a łk o w ­
sk ie j i  K ró lew sk ie j do  dom u N r 79 m ie sz k a n ia  N r  4.

( 3 - 3 )  — 4150 —

W  P  E T  K At S  B U  BI Ci KI

J e s t  do sp rz e d a n ia

Dom z Ogrodem traktowym,
d o b rz e  o p a rk a n io n y m , w raz  z Z ab u d o w an iam i, 
S ta jn ią , W ozo w n ią  i P iw n icą , 3 w io rs ty  z a  R o ­

g a tk ą  P e te r s b u rs k ą . W iad o m o ść  w W a rsz a w ie  w do m u  p o d  
N r 316, n a  im  p ię trz e  o d  ty łu . ( 3 — 3 ) — 414 8 —

*  J U  J U  Jl J U  JUUUUI 1 1 JU U U U U  A J U  Jh?

K0EN1GSBERGER e t Comp,
w W a rsz a w ie  p rzy  u licy  

W ierzb o w ej N r  638 o b o k  H o ­
te lu  A ng ie lsk ieg o . 

P o le c a ją  Sz P u b liczn o śc i 
sk ład y  sw oje O ryg. A m ery k . 
P a te n t. M aszy n  do szycia , 
B n t i o n  l l o l e o b s z y w a j ą  
d z iu rk i H o v e g o  T a y l o r a -  
o ra z  w szy stk ich  n a jle p sz y c h  i 
n a jp ra k ty c z n ie jsz y c h  system ów . 

(1 7 — 0) — 2376 —

» <

®<

1
• <
• <
®<

D W

H t o b y  m i a ł  d o  s p r z e d a n i a

a j a t e k  Z i e m sł a j k i,
w  G u b e rn ji W a rsz a w sk ie j lu b  P io c k ie j, w b lizk o śc i K o le i 
ż e la z n e j lu b  szossy , w z ie m i d o b re j, z  L asem , Ł ą k a m i, do- 
b re m i B u d y n k a m i, m a jący  ro z leg ło śc i d z ie s ia ty n  1,500 
(100 w łók), zech ce  n a d e s ła ć  szczegó łow y op is, n a  Z ie lony  
P lac , N r 1363C, dom  P a n a  L u c e ń sk ie g o , do lo k a to ra  n a  
p ie rw sze  p ię tro  od f ro n tu . ( 3 —3) — 41 l i ­

do wydzierżawienia 
od Śgo Jana:

A F 0 L W A A T I
MŁYNEK i MICHAŁOW,

w powiecie częstochowskim gub. Petrokowskiej; 
mające rozległości około 300 dziesiat. o 5 wiorst 
od m. powiatowego Częstochowa położone. Bliż­
szą, wiadomość zasięgnąć można od właściciela, 
w domu Nr 473 b, na Placu teatralnym, miesz­
kania Nr 1, na 1-em piętrze od godz. 8 do 10 
przed południem i od 5-ej do 7-ej po południu. 

( 3 - 3 )  —4123—#rrrrrrrrrrinrY r r rrYrrrrrrfc 
Rs. 5,000

j e s t  do w y p o ży cz en ia  n a  N ie ru c h o m o ść  w W a rs z a ­
wie, po p ie rw sze j po łow ie  rzeczy w is te j w arto śc i, 

b ez  p o śred n ic tw a . W iad o m o ść  p rz y  u licy  O rlej pod  N r  800 
m ie sz k a n ia  N r  8 . ( 2 —3)_______ — 4131 —

Fortepjan Palisandrowy
o 7u o k ta w a c h , m a ło  uży w an y , najnow szej^ 

_  k o n s tru k c ji , z to n em  silnym  i p rzy jem n y m , 
j e s t  do  s p rz e d a n ia  za  cen ę  b a rd z o  p rz y s tę p n ą , lu b  w y n a ję ­
c ia . W iad o m o ść  w d o m u  B e y e ra , N r  1, u lic a  K ró lew sk a , 
W lo k a lu  N r  2 1 . (8 — 8) — 3487—

> •

> •

s



— VII -

Potrzebna jest Osoba,
w wieku około la t  40stu, N iem ka, mówiąca po polaku, do 
Towarzystwa i zajęcia się Gospodarstw em  domowem, za w y­
nagrodzeniem  sto łu , stancji i m iernej pensji. W iadom ość 
2araz przy ulicy Now ogrodzkiej, N r I599i, pod N rem  l 
m ieszkania. (2—3) — 4233—

„ M-Ci,
Ekstrakt roślinny na wzmocnienie 

i upiększenie Włosów!
Środek teu  przygotow any z najw iększą sta ran n o śc ią  i 

biegłością sztuki, i rozpowszechniony za  najlepszy sposób 
do u trzym an ia  włosów i głowy, w odznaczającej czystości, 
niszczy łu p ież , wszelkie w yrzuty skórne na głowie, zapobie- 
8a siwiznie, wzm acnia włosy i pom aga ich  od rastan iu , 
a  W ogóle u trzym uje  takow e w nadzwyczajnej p iękności i 
delikatności. Sk ład  główny w Perfom erji M. Jeltlel,— 
W podwórzu dem u R oeslera. (fi — 6) — 3 9 09  —

~  LETNIE PRZECHOWANIE FUTER
przy M agazynie F u te r  

J U L  J 4 1 H A P B 1 S H  A Ł I ,  
u lica  Senatorska, 

naprzeciw  b. Pataeu PrymaaowaUleąo.
M agazyn rzeczony podobnie ja k  w r  z. tak  i na la to  b ieżą ­
ce, przyjm uje n a  konserw ację wszelkie Futra na tych  sa­
m ych co dawniej w arunkach, na jzupełn ie jszą  d la  deponen­
tów p rzedstaw iają rękojm ię. <9 — 10) — 3284—

Z powodu wyjazdu 
j e s t  d o  s p r z e d a n i a

F O E T E P J A I
Palisandrowy Salonowy,

praw ie  zupełnie  nowy, z jed n e j z pierwszych fabryk  tutejszych, 
o 7miu oktaw ach, z całym  B latem  m etalowym i Szprejcam i, 
najnowszej kon stru k c ji i fasonu, silnie zbudowany, z zarę ■ 
czeniem trw ałości na  la t k ilka , ozdobny, z tonem  pełnym  i 
Silnym, za  p rzystępną cenę Rs. 2 2 0 . W iadom ość w każdym  

czasie, przy  ulicy Czystej, N r 4, m ieszkan ia  N r 7.
(3 — 3,  — 407 4  —

NOWIT TRANSPORT

F I L T R Ó W
nadszedł do S k ładu  wyrobów technicznych 

14 U A FT et HUKSZ,
(14—0) — 2929— ulicaM iodow a, 490<1.

Pozostaw iony je s t  do sp rz e ­
dan ia  w składzie F ir te p ja -  
nów i P ianin  zagranicznych 

.. ~  Ł. Fr&nkla, przy regu  _
ulicy B ielańskiej i T łom acsie j N r 599AB. F .,r te p ja n  pali 
sandrowy, bardzo m ało używany, z f ib ry k i K ralia  i Seidle- 
r a '  7-miu oktaw ach, z całym  blatem  metalowym i 4 ma 
szprejcam i, nowego fasonu i konstrukcji, z tonem  pełnym  i 
śpiewnym za bardzo p rzystępną  cenę rs: 2 2 0 . O raz F o r te  
Pjan m ahoniowy, praw ie  zupełn ie nowy, z fabryki M ałeckie­
go i S z redera , o 7 -miu oktaw ach, z całym  blatem  m eta lo ­
wym i 4-m a szprejcam i, najnowszego k ró tk iego  fasonu i kon- 
Strubcji, ozdobny, za  bardzo przystępną cenę, o raz  F o r te ­
pian m ahoniowy, m ało używany, o 7-miu oktaw ach, z fabry- 

Budynowicza, z  b latem  m etalowym i 3 m a szprejcam i, 
howego fąsonu, w ja k  najlepszym  stanie, z tonem  pełnym , 
Silnym i śpiewnym  za rs: 155- Oraz P ian ina  nowe zagra- 
bmzne są  do wynajęcia zą bardzo p rzystępną cenę, i F o r-  
®Pjan używany o 6-ciu oktaw ach za rs: l 1/,.

(2—8) - 4 1 7 0 -

ZA EŁA D
Wyrobów Siodlarskich, Rymar­

skich i Galanteryjnych,
Ulica Miodowa Nr 490 i 1, dom Wgo Lessera,

pod firm ą

W  zupełności zaopatrzony je s t  w znaczny dobór to warów 
po jaknajprzytępniejszych cenacb, i tak  m iędzy innem i z a ­
sługują na uwagę: AForhi podróżne, mogące służyć 
w obecnej porze na spacery, k tó re  sprzedają  się po cenach, 
od rs 2 kop. 50 i wyżej; ja k  również Ruffry podroa- 
ne damskie i roęzkie; Siodła, 1’prząż różnego ro ­
dzaju; Bleze paro  i cztero  konne; Obroży; Szpicru­
ty i t. p. w yroby. O czem mam honor zawiadomić S za­
nowną Publiczność.______( i — 3)— 4037—________________

BIURO UMIESZCZEŃ
Guwernerów Guwernantek i Bon,

ZP-AJSIT ZALEWSKIEJ,
W  PARYŻU

rue Brochant 11 Batignolles,
zajm uje się dostarczaniem  Guwernerów G u w e r ­
nantek i Bon narodowości polskiej, francuzkiej i a n ­
gielskiej. L is ty  przyjm ują się franko.

(a -  5) — 2042—________

WOLA SALCEESKA
9 MEDALI 

Aparat Gazogene ISricta,
zwany i uprzywilejow any.

JE D Y N Y  JE D Y N Y
ja k i potw ierdzonym  ‘S™ * przy ję ty  został
zoztał przez Aba- w szp ita lach  Pa-
deiutą Mcdy- r jzklcli

ezną.

Z a pom ocą tego 
ap ara tu , pow szech­
nie znanego obecnie, 
każdy  dziś może 
w jednej chwili p rzy ­
gotować z bardzo 
m ałym  kosztem  wo­
dę sa lcerską  i wszel­
kie napoje gazowe, 
jako to : Vichy, So­
da, L im onada  gazo­
wa i wino m usujące.

CENY 
A paratów  B rieta: 

o le j bu te lce  12 fr. 
o 2ch b u te l 15 fr. 
o 3ch b u te l 18 fr. 
o 4ch bu tel. 25 fr.

PR O SZ K I 
sto doz 

po le j bu telk i 1 0 fr. 
do 2 cb butelek  15 tr. 
do 3ch bu telek  20 fr. 

do 4 ch bu telek  30fr.

MOłfLOOLOT SYF
Inżyner fabrytaant.

W  P aryżu  na ulicy C bateau-d’E au , 94 i 96.
W  W arszaw ie, w Składach m aterja łów  ap tecznych PP . 
Gallego i Spiessa i w aptekach.

(10 — 10) — 2560 —

Proszek Perski,
zuoełnie św ieży, na  wygubienie robactw a domowego, o trzy - 

m ał Sk ład  Towarów Żelaznych 
J A N A  BI J S CHEK,

obok hotelu  Saskiego, przy Poczcie. U lica K rak .-P rzedm ., 
N r 4 27  (39). Sprzedaje się n a  pudy, funty , fun ty , V. 
funty i na sło ik i, od 5 do 20 kop. (3—4)— 3 7 1 6 —



N in ie jszem  m am  zt.szi zv t p o w iadom ić  W W. P an ó w  B u d a n n l r z y c l i  1 P r z e d a l ^ l i i e r e o n '  b n >  
d o w a n i n ,  ż e  n a  o b ecn ą  p o rę  w io sen n ą , m o ja  F a b r y k a  b l u a a r a h n ,  w dom u W g > K ru y e c ld e g o  pod 
N r  1776, p rzy  u licy  S to J e r s k i e j  w m ieśc ie  W a rsz a w ie  p o ło ż o n a , a  co d a  d o b ro c i, w y b o ru  i .d o k ład n o śc i w y ­
robów , o ra z  co do n a d e r  n iz k ic h  ccn  p ro d u k tó w  p o w szechn ie  od l a t  k ilk u  z n a n a , p rz y g o to w a ła  n ie ty lk o  
d rz w ic z k i h e rm e ty c z n e  i sz y b ry  do p iecó w  i k u ch n i; ( jak  to  sa m o lu b n e  p rzec iw n icy  m oi u s tn ie  g ło sić  się 
częs to  o śm ie la ją ); lecz  p o s ia d a  ró w n ież  w sze lk ie  o b u c ia  d o  budow y dom ów  w y czsjn y ch , ja k o  i pa łaco w y ch  
od  n a jp ro s trz e jsz e g o  do n a jo zd o b n ie jszeg o , o ra z  do w szelk ich  częśc i w b u d o w ie  gm achów  p o trz e b n y c h ; a  to  
w zn aczn y m  z ap as ie . L rząd z iw szy  p rz y te m  n a tu ra ln e  sk o ro w id ze  ty c h  w y ro b ó w , z  u m iesz czen iem  k a ż d e g o  
ro d z a ju  i g a tu n k u  w yrobu  w k o m p lec ie  w raz  z cen ą  n a  osobnych  ra m a c h  lu b  ta f la c h  ty k tu ro w y c b , k tó re  
W W . P a n o m  In te re s a n to m  d a ją c  o d ra z u  o b ra z  g a tu n k u  i ceny  żąd an e g o  lub  p o trz e b n e g o  w yrobu , m cg ą  być 
w W a rsz a w ie  w p ro s t p rz e z  d o sta w ien ie  ok azy w an e; n a  p ro w in c ję  zaś p rz e sy ła n e  n ie  in acze j j e k  z a  g w aran - 
c ją  zw ro tu  lu b  w y n ag ro d zen ia  p rzez  k tó ry  z p ie rw szy c h  Dom ów H in d lo w o G ild y jn y e h .

T a k  po lecam  się  Szanow nej P u b liczn o śc i z a p e w n ia ją c  śp ie sz n e  zad o sy ć u c z y n ie n ie  i zad o w o len ie  p o d  k a ­
żd y m  w zględem , ja k o  d ą ż ą c y  do u le p sz e n ia  k ra jo w y ch  w yrobów .

H* SK T A R H i
(1— 3) —  4257 —

------------------------------------------------------------------------------------------------------- ---— „ — -W a isal  j i l  J i y  y i i :  j i l

N. DAW ISON,
BUCHHALTER,

za p ro w a d z a  i re g u lu je  K s ią ż k i h an d lo w e, fab ry c zn e , j a k  
n ie m n ie j w I H a j ą t b a e h  Z i e m s k i c h .  C h e ą e y m  
o b z n a j n i l ć  s i ę  *  B i l  C  H  H  A  Ł T  E B  J  4  
P O D U 0 J 1 V 4 ,  u d z i e l a  p o t r z e b n y c h  w i a d o ­
m o ś c i  z a s t o s o w a n y c h  d o  t y c h  c z y n n o ś c i .

M ieszk a  p rz y  u licy  D z ie ln e j, N r  4  (nowy). Z a s ta ć  go 
m o ż n a  od  2giej do  5ej p o  p o łu d n iu . ( 5 — 6) — 33 5 1 —

Z  pow odu w y jazdu  są  do sprze- 
d an ia :

Meble nowe
p o sz y te  m a te r ją  w e łn ian ą , z  p o k ro w cam i, o ra z  in n e  sp rz ę ty . 
W id z ie ć  j e  m o żn a  w h o te lu  D re z d e ń sk im , pod N r, 8 m iesz ­
k a n ia , c d  go d z in y  12-ej do  3 -e j i od 5 - te j do 9 -e j w ieczo - 
czo rem . __________( i — 3) —4 2 6 3 —_______

BU
W

!
J e s t  d o  w y n ajęc ia  z a ra z  lu b  c d  S-go J a n a

Lokal na Szynk,
od  la t  k i lk u n a s tu  eg zy s tu ją c y , z  w sze lk iem i re k w i­
z y ta m i do sz y n k u  p o trz e b n e m i, sk ła d a ją c y  się  ze  
sk le p u , 3 P o k o i, P rz e d p o k o ju  i K u ch n i an g ie lsk ie j 
z  P iw n icą  i K o m ó r! am i. W iad o m o ść  n a  
p rz y  u licy  T a m k a  N r  8 , n a p rz e c iw  u licy  
u  w łaśc ic ie la  dom u. (1 — 8)

m iejścu  
S o lec  u  

— 4253 —

Dwa Pokoje umeblowane, na dole,
od  fro n tu , do  o d n a ję c ia  k a ż d e g o  czasu .
N r  14, dom  Ż w an a . —  W iad o m o ść  w

( 2 - 3 )

D lica  S to  K rz y z k a , 
b ra m ie  n a  ; praw o.

—  4189 —

Trzy Pokoje,

l l i p
S  L O K A L E  po 4 P o k o je , S a lo n , K u c h n ia  i O gród.

M ogą b y ć  o d d a n e  n a  je d e n  L o k a l ,  p rz y  u licy  L e sz n o  N r  
67 4 , n a p rzec iw  K o n su m c ji. (1 — 8) — 4 2 5 2 —

Przedpokó), Hnchnla, Piwnica 1.Komórka 
za Rsr. 800 rocznie,

w oficyn ie  m u ro w an e j, p rz y  u licy  W sp ó ln e j, b lisk o  A le x a n -  
d ry jsk ie g o  k o śc io ła  N r  d o m u  1633 ( 12), od  d n ia  1 L ip c a  
1870 r. i i — a) — 4264 —

Dwa Pokoje od frontu,
n a  2giem  p ię trz e , w d om u  Wgo P io tro w sk ie g o , p rzy  u licy  
D łu g ie j, w p ro s t H o te lu  P o lsk ieg o , są  do w y n ajęc ia  n a  trz y  
m iesiąc e , to  j e s t  od  Igo  C zerw ca do Ig o  W rz e śn ia . W ia d o ­
m ość w S k leo ie  z B u łk am i. ( 2 — 31 — 4209 —

W  p ią te k  w og ro d z ie  S ask im , w g łów nej a le i zg u ­
b iony z o s ta ł  Z e g a r e k  z l o t y  d a m s k i ,
z d u b e lto w ą  k o p ' r tą .  U p ra sz a  się Szanow nego  
Z n a la z c ę  o z ło ż e n ie  ta k o w e g o  w R e d a k c ji K u r ­

z a  odp o w ied n ią  n a g ro d ą . (3— s) — 4022 —je r a .

f
II
f

I
I

llo wynajęcia od I g o  Llpea 1810 r.:
1 . W  d om u N r  1346 lit. E ,  p rz y  u licy  ró g  S to -K rz y z k ie j 

i  M azow ieck ie j. N a  lm  p ię trz e  od  f ro n tu , 9 P o k o i, P rz e d p o ­
k ó j. K u ch n ia , S ta jn ia , W o zo w n ia , G ó ra  o so b n a , K o m ó rk a  
n a  d rzew o  i  P iw n ica .

2 . 8 Pokoje n a  lm  p ię trz e  od f ro n tu , z B a lk o n e m , od 
u licy  M azow ieck ie j, i 3 Pokoje, P rz e d p o k ó j i K u ch n ia , 
z  B a lk o n em , n a  2 m p ię trz e  od  f ro n tu  u licy  S to  K rz y z k ie j.

3 . 5  Pokoi, P rz e d p o k ó j i K u ch n ia .
4 . 8 Pokoje, P rz e d p o k ó j i K u ch n ia .
5 . 8 Pokoje n a  3m  p ię trz e  od  p odw órza .

W iad o m o ść  u  S tró ż a  m iejscow ego.
(2 — 3)   — 4175—

W  d n iu  12 M a ja  r .  b ., zg u b io n y  m i z o s ta ł  
W  e f c  o e l 1, w ystaw iony  p rz e z  E rn e s ta  N e u m a n n  

d n iu  10 b m . i ro k u , n a  r s .  401 k o p . 2, b ez  o z n a c z o n e ­
go te rm in u  z a p ła ty , w ek se l b y ł w ystaw io n y  n a  m o je  z lece ­
n ie  i tak o w eg o  n ie  zced o w ałem . P rz y  w sp o m o ien y m  w ekslu  
zn a jd o w a ły  się  dw ie  z a p ła c o n e  a k red y ty w y . U p ra sz a m  s z a ­
now nego Z n a la z c ę  o o d d a n ie  go p o d p isa n em u , gd y ż  n ik t 
z  w spem nionego  w ekslu  ż a d n e j n ie  m oże o s ią g n ąć  ko rzy śc i. 

A b r a h a m  G r a f f ,  p o d  N r  I 8 0 0 .
(2 — 3) — 4229 —

List Zastawny
T o w arz y stw a  K red y to w eg o  Z ie m sk ieg o  K ró le s tw a  P o lsk ieg o , 

n a  R s. 30 , z a  N r  298531, z a g in ą ł  w C zyżew ie. 
U p ra sz a  się Z n a la z c ę  o z w ro t tak o w eg o  do K a n to ru  D . R o- 
se n b lu m a , w W arsz aw ie , N r  590. (3 — 3) — 4139 —

N A G R O D Y  R S R  8
D n ia  12 m a ja  n a  u licy  D łu g ie j, n ie d a le k o  

a r s e n a łu , z g in ą ł PIES ś re d n ie j w ielkości 
z g a tu n k u  P in c z e ró w  m ię iz a n y c h , g rz b ie t, 
u d a  i  ogon ż ó łty , ja k  k aw a  m leczna, a  k o ­
n iec  o g o n a  b ia ły , tu d z ie ż  łe b , sz y ja , ła p k i  

i p o d  b rz u c h e m  b ia ły , uszy  ż ó łte  z cza rn y m , 1 czy i n o s  
c z a rn e , z b o k u  n o sa  m ia ł sm o łę , w ab i się  A n i l - C i n k a .  
Ł a sk a w y  z n a la z c a  ra c z y  od n ieść  p o d  N r  5 10, P o d w al, do 
M e cen asa  B ieg ań sk ieg o . (3 ~ 3) — 4 1 5 4 —

W Drukarni Kurjera Warszawskiego—Aobboaoho Deroypojo.


